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Ciągłe podwyższanie opłat na 
wyższych uczelniach, brak sty­
pendiów, trudne warunki byto• 
we zmuszają studentów au­
striackich do podej~owania licz-

nych akcji protestacyjnych. 

Na zdjęciu: demonstracja 
dentów wiedeńskich przed 

lamentem. 
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Trwają intensywne przygotowania 
do sprawnego przeprowadzen1a łniw i omłotów 

Rolnictwo polskie 
przed wielką kampanią 

Poważnie wzrosła mechanizacja 
prac przy sprzęcie zbóż 

WARSZAWA. - Już w najbllższych dniach ogół chłopów, robotni­
ków rolnych I traktc;irzystów przystąpi do prac żniwno - omłotoWYch. 
W obecnym okresie, poprzedzającym tę najważniejszą kampanię w rol 
nictwie, czynione są ostatnie, Intensywne przygotowania do sprawnego 
przeprowadzenia żniw i omłotów. 

Indie 
domagają się 
wznowienia obrad 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

NOWY JORK. - Delegat Indii W 
ONZ Dayal przekazał sekretarzowi 
generalnemu ONZ Hammarekjoęl­
dowi odpis drugiej w ciągu tygod· 
nia depeszy premiera Nehru do prze 
wodniczącego Zgromadzenia Pear­
sona na temat wznowienia obrad 
sesji Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie Korei wobec storpedowania 
przez LI Syn Mana umowy zawar• 
tej w Panmundżonie. 
Odmawiając ujawnienia treśei no 

wej depeszy do Pearsona, Dayal O• 
świadczył p1 asie, że rząd Indii otrzy 
mał już odpowiedź Pearsona na. tą 
depeszę. Delegat Indii utrzymuja 
kontakt z szeregiem innych delega­
cji w ONZ, przygotowując grunt do 
zwołania sesji. Delegat Indii wyra­
ził przekonanie, że Zgromadzenie 
Ogólne znalazłoby wyjście z obe1 nej 
sytuacji w Korei. 

• 
Zołnierze 

.BUDAPESZT. - W dniach 3 i 4 
bm. od'była się sesja Zgromadzenia 
Państwowego wybranego 17 maja 
br. 

Na wni06ek Węgierskiego Ludo­
wego Frontu Niepodległości wybra­
ny Z06tał jednomyślnie przewodnd­
czącym Zgromadzenia Państwowego 
Sandor Ron.ai, 

Sesja naukowa PAN 
W tegorocznej kampanii żniwno­

omlot<JWej zarówno na polach gos­
podarstw państwowych, spółdziel­
czych jak i indywidualnych praco­
wać będzie znacznie więcej maszyn 
rolniczych niż w latach ubiegłych. 

z „batalionów roboczych" 
odmówili udziału 
w prowokacji beri ińskiej 

Następnie dolronaoo wyboiru Pre­
zydium Węgierskiej Republiki Ludo 

.poświęcona Konsłytucii 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

wej w składzie zaproponowanym w ARSŹA w A. .._ 4 bm. rozpoczę· 1 nla socjalistycznych stosunk6w ekono· / 
przez Front Ludawy, ł i W . S l' K l mlcznycb I społecznych. 
Przewodniczącym prezydium !JO- a s ę. w arszawie w a 1 0 um- Uczestnicy sesji wysłuchali refe-

stał Istvan Dobi, zastępcami przewo nowel ?ał~cu przy u~ Krakowskie ratu pt. „Własność społeczna w świe 
dniczącego - Jo7JSef Revai i Daniel Przedmieście, ~orgamzowan.a przez tle Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
Nagy, a sekreta,rzem - Ivan Dara- Polską Aka~em1ę Nauk seSJ~. nau- spolitej Ludowej". 

ko:va poświęcona .K?nstytucJ1• Pol- Pozostałą część pierwszego dnia 
b~a sesji wybrano Radę Ministrów sk1ej Rzeczypospol!teJ LudoweJ. • prac sesji wypełniła dyskusja nad 
w skład2lie zaproponowanym przez W pracach sesji biorą udział człon wygłoszonym referatem. 

kowie Polskiej Akademii Nauk, wy-

Bezczelne 
• roszczenia 

Li Syn Mana 

BERLIN. Jak wynika z doniesień •" 
W poważnym stopniu wzrosła me gencjf AON, podczas prowokacji faszy­

chanizacja prac żniwno - omłoto- stowsklej we wschodnim sektorze Ber-

la P R llna w dniu 17 czerw-:a. władze amery-
:wYCh W PGR-ach. Na po G -ow kańskle ?amlerzaly przerzucić dwa tzw. 
skie wyruszy W tym roku prawie „batallony robocze" z miasta Ettllngen 
4 i pół raza więcej samobieżnych (Badenia) nad granicę NRD. Bataliony 
k ba· ó d ta h nam te są dowodzone przez oficerów ame· 

om Jn W, OS il'C'ZOnyc rykańsklch. 75 proc żołnierzy odmówi 
przez Związek Radziecki. kJ jednak pobrania amunicji I udania 

Te uniwersalne maszyny, które Jedno się w drogę . 
cześnle koszą, młócą I czyszczą ziarno, Dztenn!~ zachodnlo niemiecki „Die 
zastępując pracę wielu robotników, w Wahrh.elt • omawla.jąc ~atrlotyczny 
dużym stopniu przyczynią się do szyb· czyn zołnlerz:v . pisze „Zołnoerze nie-
kl I d ni I mleccy w mundurach amerykańskich, 

eqo sprawneą,o przeprowa ze a opłacani amerykansk1mi p1en1tdzm1, 
kampanii w socjalistycznych qospodar· wykazalł t 5 m ·m t N'e c ml I 
stwach rolnych. . • e ą 1 o o 1 m a 

nie dopuszczą do teqo, by wykorzysta 
Państwowe ośrodki maszynowe, dys­

ponują również zwiększonym parkiem 
maszyn żnlwno-omłotowych. M. in. licz· 
ba cląqników wzrosła w porównaniu z 
ub. rokiem o ponad 21 proc., zaś kom 
ba)nów prawie dwukrotnie. 

Wzrost parku maszynoweąo Jak rów· 
nleż lepsze wykorzy!'tanle maszyn poz­
woli POM-om wykonać prace w spół· 
dzlelnlach produkcyjnych na znacznie 

no Ich w wojnie bratobójczej. Ani Je· 
den Niemiec - dodaje dziennik - nie 
powinien popierać podżeqaczy wojen· 
nych", 

Zgon 

Front Ludowy. Prezesem Rady Mi- bitni przedstawiciele nauki prawa 
ministrów Z01Stał Imre Nagy, pierw- ze wszystkich ośrodków uniwersy­
szym zastępcą prezesa Rady Mi- teckich kraju, wybitni praktycy pra 
nistrów i ministrem Spraw Wewnę- wa oraz przedstawiciele młodzieży 
trznych - Ernoe Geroe, pierwszym a-ltad~mickiej - przodujący człon­
zastępcą prezesa Rady Ministrów i kowie kół naukowych na wydLia­
ministrem Rolnictwa-AndTas Rege łach prawnych uniwersytetów i wyż 
dius, ministrem Spraw Zagranicz- szych uczelni oraz słuchacze stu­
nych - Janos Baldooky. diów magisterskich wydziału pra-

Przemówienie w sprawie progra- wa Uniwersytetu Warszaw:kieg•.>. 
mu nowego rządu wygłosił premier Prace sesJI zagaił 1:astępca przewodni· 

- Imre Nagy. Zgromadzenie Państwo- czącego Rady Panstwa członek komlretu 
we przerywało J·e Wl'elo'·__._1.e bu- nauk prawnych PAN - w. earclkow•kł, 

PEKIN. - W korespondencji z większych obszarach niż w zeszłym ro· 
Kaeso:ngu Agencja Nowych Chin ku. 
podkreśla, że bezczelność Li Syn Poważną liczbę maszyn zniwno-

dr Z. Leśnodorskiego 
'A.J.Vw.J kt6ry wskazał w swym pr11em6wl~n1u, 

rzliwymi oklaskami, Iż sesja naukowa poświęcona Konstytu· 
Następnie rozwinęła sio dyskusja. cjl Polskiej Rzeczypospolitej Lud'lweJ 

" powinna wnleśó poważny wkład do prac 
podczas której mówcy jednomyślnie nad anałlzą przełomowego znaczenia na­
zaaprobowali v.rogram nowego rzą- szej Konstytucji dla rozwoju nauki pra· 
du. I wa oraz oddziaływania nadbudowy praw 

nej państwa ludowego w dziele umocnle• 

Najlepsi z najlepszych 

zdobyli -proporce i nagrody 
Zwyci~zcy współzawodnictwa m!ędiyoddziałowego 

w ZPB im. Marchlewskiego 
Niecodzienna uroczystość odbywa 

ła się w sobotę wieczorem w świętJi 
cy ZPB im. Ma.rchlewskiego przy 
ul. Ogrodowej. Zeszli się na nią czo­
łowi racjonalizatorzy i przoo<JWnicy 
pracy - najlepsi w najlepszych za­
kładach przemysłu bawełnianego. 

Uroczystość poświęcona była pod.­
sumowaniu wyników współzawod­
nictwa międzyoddziałowego w za­
kładach. Przy hucznych oklaskach 
zgromadzonych w sali pracowników 
wręczono proporce przedstaiwicie­
lom zwycięskich zespołów. 

• SOFIA . - Jdt< .Jonos• prasa, w 
Turqo sformowano nową jednostkę WOJ 
skową, ktOra zostanie wysłana do Ko­
reo połudn iowej, aby uzupełnić znajdu· 
Jącą się tam bryqadę tureckll. 

Od czasu wybuchu wojny w Koreo 
aklad bry.;iady tureckiej uzupełnia się 
po raz czwartv. 

• BERLIN. - W dzienniku „Rheln· 
Neckar-Zeituną" ukazała się wiado· 
mość, 1ż z 88 tys. młodych Niemców, 
zwerbowanych do francuskie) leqil cu 
dzozlemskleJ I wysłanych do Indochin, 
22 tys. zqinęło na polach bitew, a 17 
tys. zostało kalekami. 

• DELHI - Ludność Kalkuty wszczę 
ła wallcę przeciwko anqoelsk1emu towa 
rzystwu tramwajowemu. l<tore podn10 
ało opiaty za prze!azd tramwajem. To 
ry tramwajowe poprzeqrallzano bary. 
kadamo. Ruch tramwajów ustał . Poltcj'ł 
aresztowała 600 osób. · 

• NOWY JORK . - Dnia 2 lipca przy 
byl do portu w Nowym Jorku z Kare• 
transport 1500 żołnierzy I oficerów a 
merykańsklch. Oburzenie tych żołnierzy 
na LI Syn Mana było silniejsze od uczu 
c1a radośc:I ;r, powodu DOwrotu do do· 
"'U.. '- . 

Najlepsze wyniki produkcy)ne w dru 
qlm kwartale br osiąqnęła tkalnła. W 
ilości złożonych wniosków racjonallza. 
torskich przodował dział qłówneqo me· 
chanlka. Wśród 35 młodzieżowych bry. 
qad pionierskich na czoło wysunęła się 
bryqada montażowa z tkalni pod kie· 
rownictwem Władysława Lenarda wyko 
nując 160 proc. normy. Proporzec dla 
najlepszeqo pionu bezbrakoweqo przy. 
padł plonowi w którym pracuje lni-::j„. 
torka teqo ruchu w zakładach Marchlew 
skieqo - Marla Syqdzlak. 

Boqata część artystyczna, wypełniona 
wy,tępaml artystów opery warszaw­
skiej I aktorów teatrów łódzkich zakoti 
czyla tę uroczystość. W przerwie mię· 
dzy występami naczelny Inżynier ob. 
Szadkowski wręczył naqrody lndywidu­
all'le przodującym racionanzatoro" 
Pierwsza naqroda przypadła Tadeuszo­
wi Molendzie który sam złożył 1 O wla­
snych i 2 wspólne wnioski r11c1onal1za 
torskle. Druqą naqrodą podzielili się Lę 
fik ł Strzelecki, trzecią otrzymał Ma· 
rian Morawski. (I) 

Bezrobocie 
w Nowym Jorku 

NOWY JORK, - W ostatnich tyqocł· 
dniach prasa nowojorska poświęca du· 
to uwaqf wydarzeniom na Cherry 
Street, przy którel mieści soę biuro po 
średnlctwa pracy zarządu miejskleqo, 
Przed biurem tym - jak wynika z do 
nles1eli prasy - qromadzą się dniem 
1 nocą tłumy 1udz1, ubieqających się o 
pracę w zarządzie m1elsk1m. 

Napływ kandydatów został spowodo 
wany ukazal'liem się oqłoszenia wladz 
m1ejsk1ch o zamiarze zaanqażowan : a 
180 urzędników I robotmków. 

Na oqłoszenle to zjawiło się przeszlo 
7500 kandydatów, którzy dniem I nocą 
stall w kolejce, śpiąc I odżywiając s•ę 
na ulicy. Chroniąc się od deszczu, bez 
robotni konstruowali przenośne daszk• 
I szałasy z dykty I tektury W celu • po 
bietenla zamieszkom, władze skonsyą· 

nowały ma Cherrv-Street silne oddziały 
pollc~I, 

Mana nie ma wprost granic. omłotowych, a przede W67.ystlkim 
Według doniesień Associated snopowiązałek, żniwiarek i siLrii-

WARSZAWA. W Krakowie 
zmarł w wieku 46 lat dr Zygmunt 
Leśnodorski, znany pisarz, essaista, 
ceniony krytyk literacki. Press, list Eisenhowera, wręcwny ków wypożyczą mało- i średniorol­

Li Syn Manowi przez Robertsona, nym chłopom gminne ośrodki ma-
zawierał następujące „gwarancje": szynowe. 

Zmarły pracował do ostatnich 
chwil życia w rozgłośni krakow­
skiej Polskiego Radia początkowo 
jako kierownik literacki, potem ar­
tystyczny. Przez kilka lat był kie­
rownikiem literackim państwowych 
teatrów -dramatycznych w Krako· 
wie. 

1) pakt wzajemnej obrony między USA 
a LI Syn Manem; 2) amerykańska pomoc 
gospodarcza I wojskowa dla LI Syn Ma­
na; 3) zobowiązanie, że Stany ZJe<:tno· 
czone będą popierały LI Syn Mana na 
konferencji politycznej, która ma się od 
by~ po zawarciu rozejmu; 4) współpraca 
USA z LI Syn Manem w dziedzinie „po­
kojowego zjednoczenia" Korei. 

Po otrzymani:.. tych dalekO' Idących 
„gwarancji" amerykańskich w dniu 27 
czerwca, Li Syn Man oświadczył Robert· 
sonowi, że Eisenhower zadośćuczynił 
wszystkim Jego tądanJom. 

JUŻ W 8 WOJEWODZTWACH 
ROZPOCZĘTO SPRZĘT ZYTA. 

WARSZAWA. - W sobotę, 4 bm„ 
nadeszły meldunki o rozpoczęciu ko 
szenia żyta w województwach kie­
leckim i rzeszowskim. Tak więc w 
ub. tygodniu za<:zęły kosić żyto na 
glebach lekkich gospodarstwa w 
6 województwach. 

Dr Leśnodorski pozostawił szereg 
prac literackich z zakresu historii 
literatury. Spod jego pióra wyszła 
adaptacja sceniczna „Lalki" - Pru­
sa, granej na scenie Państw. Teatru 
Polskiego w Warszawie. 

Jednakże nazajutrz LI Syn Man wy-
stąpił z nowymi pretensjami. Domagał List załogi zakładów „Bergmann-Borsig'' 
się on mianowicie przyrzeczenia, by Sta 
ny Zjednoczone podjęły znów razern z 
nim walkę o zjednoczenie Korel siłą. 
jeżeli konferencja polityczna w ciągu 

90 dni nie zclola doprowadzić do talcie­
go zjednoczenia, jakiego życzy sobie on, 
Li Syn Man. 

O niebywałym rozzuchwaleniu LI Syn 
Mana świadczy r6wnleź fakt, że w de· 
klaracjl złożonej korespondentowi dzien­
nika londyńskiego „Daily Herald" nef 
marlonetlrnwego reżymu południowo­

koreańskiego zaatakował Churchilla za 
„zniewagę''. Komentował on także z o­
burzeniem stanowisko lndll. 

Nie wystarcza mu 'nawet dotychczuo· 
wa pobłażliwość Amerykanów. w swym 
oświadczeniu dla wspomnianego kore· 
spondenta brytyjskiego LI Syn Man wy­
tknął „błędy" gefleralowł Clarkowi. 

Tak więc - konkludu.1e Agen<'H No· 
wych Chin - LI Syn Man uważa , że 
może robić 1 mówić, co mu się żywnie 
podoba . Jego bezczelność rośnie wobec 
pobłażllwe~o stanowiska Amerykanów. 

Mocna, serdeczna więź 
łqczy naród radziecki 

z masami pracujqcymi NRD 
BERLIN. - W uspołeC7ll1ionych 

zakłada<:h przemysłowych „Berg­
mann-Borsi g" w demokra>tycznym 

Berlinie odbyło się zebranie załogi, 
na którym omawiano list z wyraza­
mi solidarności, otrzymany o<l robot 
ników moskiewskiej fabryki im. 

W USA niedawny mord dokonany W. I. Lenina. 
n.a Rosenbergach wywołał nienoto- . . . 

waną falę protestów. I .w. odpowiedzi n8: ten list, uc.hW3-
Na zdjęciu: fragment potężnej demo lłoneJ przez uczestnik/iw zebrama, .~ 
nstracji na 20 ulicy w Nowym Jor- og~ zakładó".", . „Bergmann-Bors1g 
ku przeciwko egzekucji na Rosen- stwierdza m. m .. 

bergach. - Wasze słowa są dla nas Cwladec· 
twem silnej I serdecznej więzi. łączącej 
naród radziecki z masami pracują<.y:ni 
NiemleckieJ Republiki Demokratycznej, 
Dodają nam one sil w walce o zacho ... a 
nie pokoju, przeciwko wszelkim pró· 
bom zakłócenia naszeąo pokojoweqo bu 
downlctwa. 

Wraz z calym światowym obozem po 
koju, któremu przewodzi Związek Ra· 
dzieckl, spotęqujemy nasze wysiłki w 
walc• o utrzymanie I utrwalenie poko­
ju. , 

Drodzy towarzysz11 I przyjaclelel My, 
•<:>botnlcy. pracownicy, technicy I lnty. 
n1erowle naszej fabryki, dzięokujemy 
Wam za wyrazy sol1darnośc1. Jesteśmy 
qlęboko przekonani, że wspólna nasza 
walka o pokój 1 przywróce1'11e Jednośd 
Niemiec zakończy się zwycięstwem. 

Robotnicy zakładów „Berqmann-Bor. 
slq" zobowiązują soę wzmóc czujność, 
aby nie dopuścić do powtórzenia ,,, 
prowokacji faszystowskich z 17 czerw­
ca br, 

Postaramy się o to, aby monopollłcl 
nlądy Już ni• wyzysl<lwall naszej klasy 
robotniczej I nie zawladl'lęll naszymi us 
połecznlonyml zakładami pracy. 

Precz z podteąaczaml wojennymi! ' 
Niech żyje przyjatń mlędzlf. narada• 

ml niemieckim I iradzleckimt „ · 

' 
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Tematy dnia - Z obrad II Wojewódzkiej Konferencji ZMP 
Nasze 
aktualne 
obowiąz 

Praca ideologiczno-wychowawcza 
naczelnym zadaniem każd go kola K. S. - Jak jui lnformowal1'my, 

pracownik może skorzystać z dwóch 
urlopów y; jednym roku kalenda„1 

rzowym tylko w tym wypadku, je­
śli nie mógł on wykorzystać urlopu 
w poprzednim roku kalendarzowym 
z powodu choroby lub wskutek zcze 
gólnle ważnych' potrzeb zakładu pra 
cy. (Dz. Ustaw nr 13 z 8 m-IU\Ca 

• I 
Nie ma w tej chwili sprawy watnlll!j­

SZll!j niż konsckwe-ntna, uparta walka o 
pokojowe rozwi.-zanie wszystkich spoi"> 
l'lych problemów międzyttarbdowych, o 
doprowadzenie do rokowań moq-cych 
zapewnić trwały pokój. 

Budapeszte1~ska Seaja Swiatowej Rady 
Pokoju była odbiciem wzrostu nadziel 
ca lej ludzkości na możl IWOść O<lpręze­
n•a sytuac11 ,,.,;ędzynarodowej w wyniku 
kbnse'kwentnie pokojowej p<>lityld twlą­
Z:ku Ftadzieckieqo. 

Po•s•-. Komitet Obrońców Pok<>ju wy­
raził ąor;ic<> pt>parclP decyzjom podjt· 
tym w Budapeszcie. Wyrazi/ s.,.oje po­
parcie w imieniu milionów buClowhiczych 
l'olsk · Ludo1r1ej, któ1 zy RW\ prac, wal­
czą o realizllcję pt·oqram1.t Front1.t lfaro­
doweqo, walczą o pokój między narocla 
mi. Wysiłek milionów prostych ludzi 
czyni Polskę coraz to potężniejszą, kra­
jem, który wraz z innymi państwami o­
bozu demokracji zdolny jest swą waqą 
przeważyć szalę na rzl!cz zachowania 
pokoju. 

Ze wszystkich rmłn ł powłatów, s każdego zakątka woJew6ddwa 
tml1kiego - 1 PGR, spółdlłelnł pmdukeyjnych, z nkład6w pracy l 
szkól przybyli do Łodzi przodujący ZMP-owcy na II WoJewódzkll 
Konferencję ZMP. 

Stanowi ona podsumowanie cało­
rocznej pracy organizacji ZMP w 
woj. łódzkim, stanie się wytyczną 
na przyszłość, wskaże metody ulep­
szenia pracy wychowawcze.i z mło­
dzieżą tak zorganizowaną, jak i nie­
zorganizowaną. 

Trudnołcl nie boJ1t alę łd I In­
ni. Rea.llzuJąc ślubowanie złotowe 

ZMP-owcy Zduńsko-Wolsklch Za.­
kładów Pneniytłu Ztrzebnego 1or 
ganł1&owali 6 brygad produkcyj­
nych i od tej chwili oddział Ich 

Organizacja ZMP-owska na tere-
nie naszego województwa liczy obec Wykonuje,cy za.ledwie 90 proc. nor 
nie 53.34'8 członków. Większa część my zaczął wyrabia() 150 proc. Ilość 
tej młodzieży ciągle pogłębia swoją brnad mlodzleżow:rch stale się 
świadomość ideologiczną i Cl'.lraz ak 

zwiększa. i obecnie w naszym wo­
tywniej staje do walki o socjalizm, 
przodując w pracy i nauce. Na apel Jewódzhvle Jest Ich Zll ł wllz~!lt-
Zarządu Główn~o ZMP wzywają- kle przekraczają plany. Jak nale-
cego do pójścia na naJtrudnie.isze ży pu.cować, pokazuJI\: Czesław 
odcinki naszego budownictwa odpo- Błaszczyk _ wykonuJ'"C"' IW" ba-
wledziało w naszym woje'W6d:r.twle "' ~ " 
383 młodzieżowców zgłanając ~lę do zę w 235 proc„ Irena. Powąska -
pracy w kopa.Iniach węgla. Zaciąg 216 proc„ Henryk Pyderskl - 165 

Jakie są aktualne obowiązki dla wszy 
•tkich obrońców pokoju? Jał<i winitn pionierski zainicjowali ZMP-owcy ptoe. l In. 
b Ć k. z Cieszęcina, w ,..,,,,w. wieluń\!Oikim ZM 

Y 1erunek walki polskieąo oddziału ~ ~ P-owcy stanowią też awangar 
św1atoweqo ruchu obrońców pokoju? mówiąc: „Trudności, niewygód nie dę postę:t:>u na wsi uświadamiaJ'"c 

Aw t · b«1my się''. q 
an urn1cza prowokacja kliki LI- ----------------- swoich bliskich o wyższości gospo-

syn-manowskiej w Korei, wywołana na darki zespołowej, Dzięki aktywnej 
rozkaz sztabu Wall-Street, każe nam J · 11 pracy koła żMP powstała spółdzieJ-
wzm6c czujność, by w porę pol<rzyto- uz' wraca1ą . 
wac wszystkie wroqie !u4zkości zamie- • 1 • nta produkcyjna w gromadzie Ma-
rzenia podpalaczy świata. Wydarzenia z b' b lecz i Bogoria Górna. 
berlińskie z 47 czerwca wskat:ują, :h! a 1era1'ą z SO .=i Lecz oprócz tych osląłnię~ są JeszcZP 
imperialistyczni politycy wojny kO'ncen- "1 "'. Ptacy wielu kół poważne l'licdociąg• 
trują uwaqę na terenie Niemiec. męcla ł 1Jtakl. Daje 8i~ Je twlaszcta 

N po 4 5 ·to odci<u~ W szkoleniu ideolotle!nyl!l1 któ 
aród polski w pełni zdaje sobie - n re nie Jl'st jesuze wszędzie prowarizo-

·~raw11, t ·e wszystko, co dzieje się w ne nalet.ycle. w ttutym stnpnlu winę 
Niemczech, ma bezpośredni związek ze d 6 za to ponosi aktyw powiatowy, który 
!;prawą nasZP.j SUWerennOśCI, haszeqo o rego siana nie zawsze dOnflnowywał sotaWy WZTO 
bezpieczeństwa i bezpieczeństwa całej stu ldeoło~łcznełn c~łonków t:Vch kół, 
Europy. Dlateqo z uznaniem powitallś- nozostawia,fac łrh bex pomocv" i onie-
my uchwały KC SED i r11:ądu NRD, Około 5 tys. chlopó'v z woJewództw ki, ~ czei;o skWlpliwfe korzystał wróg 
zmierzając!! dó ułatwienia pokojoweqo centtatnych I poludntowych. którzy 1>rzY klasowy. 
ZJednoczl!noa Niemiec, a tym samym ero jechali w grupach kośnych do woJ. srcze Du. k '1 l f"l • d k ł .. 
zażeqnania niebezpieczeństwa. Rozbicie cinsldei:-o, by zaopatrzy~ stę w paszę dla zo o po ra I O Je t1a w asc1-
spisku faszystowskieqo powitaliśmy Ja· swego fllwel'ttarza, po skoszeniu łąk, ~Y· wie poprowadzić szkolenie. Zrobiły 
k 'Suszeniu tr~w I wysłaniu siana, wyJU- t · k l W ~„ 

o wspólne zwy_citstwo całeqo świato- dta do domów. o m. m. o a We Wsi ójcin i n..o-
weąo obozu pokoJll. sa to głównie cl r:ilonkowle grun koł- nopnica, w pow. wieluńskim. W re-

„w odpowiedzi na ostatnie wydarze-1 nych, którzy orzyllyłl na sianokosy naJ- zultacie z pierwszego koła trzech 
nie - stwierdzi/ w swoim pi;;_.zemówie- wcześnie). Zablcrall oni ze sobą prze- akt h ZMP • I ·i · 
niu z okazji Swięta Morza Nauczyciel clętnle po 4-S ton dobrego s!Atla. Ol'u· ywnyc •OWCOW zg OS! O su;: 
narodu pols1<1!!ąo. Boleslaw Bierut - PY ze spMdzlelnl produkcyJnych zawlo- do pracy do kopalni węgla, gdziie 
jeszcze mocniej zewrzemy swe szereqi I zły 110, swoich gospodarstw ogółem &oo przodują wyrabiając po 120 proc. 
we Froncie Narodowym, leszcze bardziej watol'lllw . siana. I normy ZMP-owcy z Konopnicy przy 
zdecydowanie damy odpór wszystkim Pozo,tal1 czlonl<owle trup kolin,vch . : . • . . 
wroqim knowaniom jeszcze bardziej I llttble ok. 6 tys. :łykorzystuJąc dni tld- czyml! się zas do powstania komi· 
zwiększymy swój ...;ysilek w pracy po· reJJ0"~~~:v:rzys~ ~=~~N' sus1e 01~ ~~"~: t@tu założyc1e1skiego, t10 którego 
kojowej dl„ rozkwitu nasze) Ojczyzny". ~tacJi kotejow~;;h !,„J. ~;c:eer1il':.:1t~1: ·~d przystąpili w pierws:11ytn Uędzie ich 

{I) chodzi ttr•f'cletnln no 4ftG w"ironllw shna. rodzice. 

Po skoszeniu kłosowych lub ltinych roślin uprawnych ąleba w najcieplej­
szej porze roku zostaje naqle odsłonięta z pokryw~. którą były dla nief rośliny. 
Pociąqa to za sobą zmiany szkodliwe dla qleby 1 przyszłych upraw, stwarza­
jąc natomiast doskonałe warunki dla rozwoju chwastów. 
Dlateqo podstawowym zadaniem każdeq o rolnika powinno być órzeprowadzenie 
podorywek natychmiast do skoszeniu roslin uprawnych. KażcJy bowiem dzień 

zwłoki obniża przyo;złe plony. 
Na zdjęciu: traktorzysta Teodor Polka i pomocnik Hubert Konieczny przepro­
wadzają podorywkę na polach PGR Zakrzów zespół żyrowa (woj. opolskie), 

ądzie $kos:cono jut jęczmień ozimy. 
CAF - fot. Seko 

Dobr•~ pr!łbl~ł:itlo równld 1tkolenlt 
w PZPR w Plotrkłlwle I w rezultacie 
powstało tu 5 mtodziUowvi:h brygall 
produkcyjnych, które wynlll~ll\ nil 12' 
do l~O orne. normy. Nic dzlwnegn, te 
ortanłzacJa clesty ~lfl tn •zacunklem 
młoiJzlet:v nl~zoftanltowanej, że lfo~~ 
jej c1:tr>nk6w zwiększyła się ostatnio o 
115 osób. 
A jak jest w zakładach, gdzie szko 

Jenie nie stoi na właściwym pozio­
mie? Mówi o tym przykład orgeni­
zecji ZMP w zekł!!dzle im. Pletru­
siń~kle~o w ZJ;{ier:m, gdzie w bie~. 

Odoowiadamy: 
Mif(C.JAT STANl$t.AWA Z UL. SOSNO· 

WEJ 13:-Sprawą opisani\ vt liście zaintif 
resowaliśmy się, przekazując ją odpo­
wiednim czynnikom. Oka:ruje się, że 
przytoczone dane nie pokrywają si~ z 
prawdą. Zarównb adres 9klepu spo:!yw 
czeqo Jak I nr piekarni t.ZP są mylnie 
podane. (4!5741. -Sprostowanie 

Do naszego 1prlwozdanla 11: konferen­
cji duchownych I świeckich działaczy 
katolickich z Lodzi I woJew6dztwa z !łh, 
3 bm. zakradła się omyłka. Zagadnienie 
posłannictwa duszpssterza w Pohce Lu­
dowej omówił tl'!daktor „slowa Po­
wszl!cl\hego" Tadeusz 8zl~g, a nie jak 
om:vtkowo podano - ksiąllz Tad~usz 
Szłeg. 

roku przybyło zaledwie kilku człon• 
ków i gdzie poważna część młodzie­
ży nie wykonuje swoich baz produk 
cyjnych. 

Drugim poważnym błędem ZMP 
Jest nledo11ta.tl!c1ne powląaanle Ml 
1 niloddei:I\ nle1orga.nl1toW1ną, co 
wpływa na stosunlmwo 1łaby 

waro1t szeregów organizacji twlasz 
c&a na. Wi!I, 

19!>3 r.). ,. "-. . . .I 

• .JADWIGA CHOJNACKA·. - Pla_­
Wiele jeszcze nied<Jtiągnięć i trud my z czystej wody powstałe nil po­

ności zwalczyć musi ŻMP, aby wła- liturowanym stoliku wywabia się w 
ściwie realizować wskazania XII Ple następujący sposÓ'~1: należy duży, 
num Zarządu Głównego. Musi ntla- suchy korek przeciąć równo ostrym 
nowlcle wyplenić kacykostwo, biuro nożem (najlepiej żyJ~ki\) i pocierać 
krację j lekceważenie obowiązków. nim lekko plamę. Kiedy plama znilc 
Musi ożywić pracę świetlic i kół nie, należy to miejsc~ !Przetrzeć 
sportowych otacza.Jąc je większą o- szmatką zwilżoną w nafol~ z dodat-
pieką. I kiem kilku kropel terpentY\1y. 

---~~~~~--~--~-------~-~--~-~· ..... ~ 

Młodzież miast I wsi ZMP-owcy 1 mlodzl•t niezorqanlzowana, praqn4e 
dać wyraz solidarności z walką młodzieży świata o Pllkój i szczęście młodeąo 
pokolenia, przyqotowuje licz:M podarki dla swych zaqranlcznych przyjaćlół, 

którzy wetmą udział w l'I światowym 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w BukarHzcle. 

Na zdjęciu: fraqment wystawy podarków, zorq•nlzowanej w .ali Domu Kultury 
W Ursusie w ramach Ili Wojcwódzkh!j Wars:nwskłej konferencji Sprawozdaw• 

czo-Wybor CZl!j ZMP. 
CAF - tot. SzyperkO 

Młodzi łodzianie 
podejmują zobowiązania 

dla uczczenia Śwl~ta 22 Lipca 
Zbllb. ~ię wielkie święto narotlu pol­

skiego - IX rocznica Manifestu PKWN 
I I rocznica uchwalenia l{onstytucji. 
Cały naród czci ten dzień nowymi 70· 

bowiązaniami, nowymi, wielkimi wkła­
dami w dzieło budownictwa socjalistycz­
nego. W Czynie Lipcowym młodzież nie 
POEostaje w tyle. PUdeJmuje llc~ne zo· 
bowlązania I tworzy nowe brygady. Ro>: 
wija współzawoclnictwo I ulepsza produk 
cję. 

W zakładach dziewiarskich Im. ma­
iieW•łtlego rnlodde~owa brygada )lol! kie­
rownictwem delegata na Festiwal w Bu 
kareszcie, Apolinarego Bończaka, \valc~;v 
o tytuł pioniera. 
Wykonują ont swe zobowiązania pod 

hasłem pole)l•Zenla jakości produkcJI I 
nlcwypus1.czenla ani jednego braku. Są 
ZMP-owcami I nie Doją się trudności, 
Brygada ta przeszła na najgorsze muzy· 
ny, a mimo to trudności pokon>tła i ~ta­
ła się prt:odującą. 

Brygada młodzieżowa spółdz. ,,Ku~­
blerz" zobowiązała się wykona~ płJnad 
olan 30 jednostek ltOnfekcjt futrzanej 
wartości 90.ooo zł, Nie bl'al< równlet zo· 
bowlązal\ lndywldualnych: kol. Irena 
Rutkowsl<a ~obowiązuje się podnieść tiWO 
ją normę produkcyjną o 5 l_Jroe., a kol. 
,Halina Grocka - o 7 proc. 

Młodzież ZMP-owska, Przedsiębiorstwa 
Obsługi Ruchu Zagranicznego ,10rbl1" -
Hotel zobowiązała się przepracować dwa. 
dni wolne od pral'y przy akcji tniwnł) 
- co ptzyniesle 1.15ł zł o~aczędno§ci. 

W ramach Czynu Lipcowego, w akcji 
żniwnej weźmie również lltlzlał kolo 
ltr.tP przy l.6dzklej Hurtowni ł'oto•OP­
tycznej. Postanowiono przepracowa~ 11 
godzin przy tnłwach I zlllob6 bibliotek' 
dla pracowników LHF-0. 

Ułoży(: nowy kaDel dóMlemny około 
260 In dlu~ości I zmontowa(: 2 slupy kil• 
blowe na tetellle Lodzi - oto zobowią­
zanie mlodtlelły ZMl>-owskiej I niezor­
ganizowanej w Rejonowym Urzędzie 
Telegraflczno-TelP.fonicznym. 

2.698 sztulc koszulek niemowlęcych pll­
nad plan wyprodukuje brygada m\odzle 
:iowa szwalni Spółddelni 1traw1ec1<1el 
Im. J, Lewartowskiego, a w ZPB llll. 
Okrzei młodzieżowa grupa wydziału me­
chanicznego dolrnna remontu dwóch kte 
sten poza notmą produkcyJnl\• 

w ciągu ostatnich t:vgollnl mlocideł 
tkalni zakladów iltl• Waltera zorganizo­
wała 6 nowych brygad, z któr~ch 3 t.U­
empówki prz,szły z „szóstek" na „óHm• 
ki" oslągaJąc przeszło 102 proc. norll\J'• 

(al.) 

NouiPlkrt „ F!,xpressu" li Ben Sam ~liśmy obok i zatrzymaliśmy się przy naszym Amerykanie ł kreatury Li Syn M11na wście-
wodz\h który manipulował przy reflektorze. kali się z gniewu i zaaresztowali wielu zupełnie 

k 
· k I - Prędzej, Li Benl - szepną!. - Tu każda niewinnych ludzi, w nadzi~i. że może clzi~ki jlł-

Młod l•ez• orean' s a wa czy minuta jest drog~l Prędzej! ldemuś przypadkowi wpadną na ślad sprawców Z Sytuacja nasza nie była łatwa, bo trochę dalej tej operacji. Ale aczkolwiek nasza „młocfa · gwar 
czuwali w budce inni wartownicy z obsługi lot· ctia" miała licznych nnwych członków, żgden z 

za przykładem bohaterskiej młodzieży radziec-1 flektor ten był niejako drogowskazem .dlli nnc- nisl<a. 'Kim Pen Pał przeciął k~b<'I. Swiatło refie nas nie wpadł w ręce nieprzyjaciela i w clalszym 
kiej ze slynn~J powieści Fadiejewa „Młocla gwar nych bombowców powracających ~ loto\y. I U!I\ ktorów zgasło . Lotnisko stanęło w clemnościach. ciągu rozrzucali~my ulotki, uszkadzaliśmy linie 
dia" również i my , pionierzy kore11ńscy w małym też drogowsk11z postanowiliśmy znrszczyc. Teraz już dosłownie każda sekunda siała się telefoniczne, psuliśmy samochody.„ . 
miasteczku An Szu stworzyliśmy organizację, Lotnisko otoczone było dokołl! zasiekami z kot drOi;!a. „J lak żyliśmy i tak walczyliśmy. Codziennie 
walczącą z amerykat'1skim okupantem. crnstego drutu . My położyliśmy się na brzuchath .Wzlęłiśmf, cię~ki. ref~ek~or na ramiona i zaczę marzyliśmy o tym, że amerykańscy okuµanci cof 

t t • 1 & • lt'm c~otcr-c' st·" pod drutami Chwila li". my wyco ywac s1" b1eg1em. t1ą się pod naporem nasze1· ludowe1· armil i że 
Ostatnio z:1czę o szcp ać w naszym miesc e, t.e 1 z?cz,ę s Y „ """ .,, . • .,, 

jerlna z „lal;ij 11cydi fortec" amerykańskich spa- ~ap1ęc1a nerwowego - ł sforsowallsmy r:astępu. teraz dopiero zorientowali się Amerykanie, że miasto nasze znów odzyska wolność. 
dla ubiegłej nocy w górach i rozbili! się tllm. JQC!I nam drol{ę przeszkodę. l zatlić musiało coś niespodziewanego. Aż doczekaliśmy się. Nasze zwycięskie oddzla 

, . . , . . . . . Mieliśmy na sobie płaszcze, s!Jortądzone z ba Rozległy się echa głośnych wystrzałów. ty przyniosły nam wyzwolenie. Lecz zanim jesz 
Rozm rozn1eł ~ ~Yn,1 mowł iii. . I lego płótna. D,ił\'ki ternu sl11nowillśtny ~iedho~ Amerykllnie strzelali na oślep. tak że ich kule cze n;isi iołnil'tze weszli do rniA!ltA, ujrt~liśmy, 

.. Jedni d~wo.< ~111. z~ by o to_ dz,1_e o wywladow stt·zcgflne nA białym śniegu plamy. t Ło tez c ~t> hit' irohlły niltli nic złego. Rzuciliśmy się w Żt' na wieży s!rnzacklej zawisła flaga Korenli­
cow kore~nsk1e1 .arm11 ludoWeJ, ktorzy nocą pr~e tiilo nas pried uważnytti spojrzeniem am~rykan- gęste z:irośla, pokrywajęce zbocza gór, a prawie 'lkiej Republiki. To z nRra7.eniem życia umocował 
darli ~ię na lo!_n_1sl~D. . sl-.icgo ioln\1>m1, stojącego na straiy: • w tef Mmej chwil! usly!zeliśmy z daleka dobrze ją bim dzielny Kim Pen Pal. 

!~nr hv1erd~il!• ze to nasi spadoch.ronlarze zdo Podczołgaliśmy się jeszcze. dwadi1escła me- Mrn wany warkot motorów. O czynach „Mlodej gwardii" dowiedział si~ 
byli lotnisko 1 ze walka trwała az do samego lrów ł przypadliśmy do ziemi. Ze wschodu powracał z nocnej wyprawy wiei- nasz ukochany wódz Kim Ir Sen. I wszyscy 
ranka. _ Czekać! _ szepnął nasz komendant Kim kl ~atnołot. członkowie organiz11cji odznaczeni zostali medaa 

My, członkowie organizacji, spact1ru.jemy po De Han. I kl kt • t · l;imi za waleczność. 
mieście i uważnie przysłuchujemy się tym roz- Zdecydowanym niellem wyjął z kit'szenl nói Złwykłe witało dgo śwfa1!To ref el ot r~.k , ore ez Dziś n asie mil:lsto jest już wolne, ale na zfe-
mowom i tylko my wiemy, jak to właściwie było, t zaczą-ł pełzać w kierunku isamotn~go watlow„ ula wlało mu lą owanie . era z 0 ms 0 pogrą- mi koreańskiej wojna trwa dalej I <la lej niszcz~ 

nl''-a. ione było w ciemnościach. Ameryk:iń skie s:imoloły nasze spokoj·ne osiedla 
z tym satnololern„. " d t ł I t · b 

Podczas burzliwej grudniowej nocy o<ldzia- Czekaliqtny dobrą chwilę. Nagłe światło re- Pr11wtłopo obnie pilot. s raci 0~ e~ :ic1~. - 0 i wsie. Niemniej jesteśmy głęboko przekomtni, 
lek nasz wyszedł z miasta i zaczął się podkra- flektora przeciął jakfs cieli; a był to dla nas nslysi~ll~y neg~e potę:-.n~ huk .1 UJrZe~i~my 0 • 7e okupantowi nigdy się nie u<la rz~cić nasz~JI~ 
dać w stronę amerykańskiego lotniska, milk że wszystko Jest w porządku, ie motemy gtomny słup ognia wzbiJaJIJCY się w gorę. ludu na kolana ~ naszego ludu, ktory po<łn'1osł 

Droga do niego nie była trudna do odnalezfe- pełt;ć ctalef, Zrozumfeltśrny: amerykański samolot roztrza- s ię do świętego boju. Riehy nigdy już więcej nie 
nł!ł Kim De fłan nie zawiódł nśszych nadziei. . I !!kal sit o grzbiet góry. j hylo wojen ł ażeby na całym śwl~ ie zapanowtł 

Wielkie płaty śniegu tańczył~ w świetl~ reflek Tut obol{ tefleklora l~Z:al na śnfegil z sterok\J Dnh1 nast~pnego dowiedzieliśm,x si~. źe b,Y.la pokój, 
lora. ustawione11:0 w samvin środki.t lQtniska. Re. rozoostart11rn1 ramionami ~Ar.tb)'{rtlk. _A\1JC1eble lQ ..,tatalaca _ __Jor_tect_} - ._ Oprt Ir 

I 

' 



Nr 15~ ,."EXPRESS lLUSTROWANr --------------------- Str.! 

Niezłomne prawo Rośnie gigant Sześciolatki 
- Kombinat Nowa Huta 

i jego wykonawcy 

Krótka rozmowa z działem planowania 
I dyr. nacz. Nowak z zadowoleniem pod 
aumowuje uzyskane w pierwszych 
dniach lipca wyniki pracy sweąo zakła 

du. 
Fot. !!:wa S?arrharc 

U pal jest szalony. Aż trudno się 
poruszać w zgęstniałym od 
gorąca powietrzu. Nagrzane 

'nizacji partyjnej co do polewania' chęć starych majstrów do szkolenia. 
wodą sal produkcyjnych. Partia pomogła im zrozumieć. że u-
Wychodząc z sali dyrekto·r wst,1pil czyć się to nie wstyd, że najlepsi sa 

do kantorku kierownika. Uj<1ł za siu ci, co się uczą przez całe życ1e. Kur 
chawkę telefonu i kazał się p0łączyi' sy zawod0we dokonały reszty . 
z komendantem straży. W ciągu krótkiego czarn wielu 7 

- Przyślijcie ludzi, niech zaraz nich znalazło się w czołówce - za­
znów zaczną polewać wodą przędza! służyło sobie na miano najlepszych 

I nię średnią. Wszystkie ściany i prze.i majsJ.rów w bawełnie. I największy 
ścia między maszynami! oddział zakładów Marchlewi;kiegt, 

- Ale. l:iyrektorze - odezwał si~ zaczął systematycznie wykonywać 
głoi z drugiej strony - przed godzi przekraczać swoje plany. 
ną polewaliśmy. Lu1zie są zmęcze- • • • 
ni. Upał... Kiedy się rozmawia z Nowakiem 

- A co, uwaiacie, że im na sal; lub Szadkowsk:m, żaden z nich 
jest chhdnie.i? - Głos dyrektora nie chce się przyznać do SW'Jich 
1.abrz.miał ostro. - Trzel:ia ludziom zasług w wydźwignięciu zakładów 
pomóc. l im. Marchlew'k. iego, jeszcze niedaw 

• • • no jednej z najgorszych fabryk, na I 
czołowe miejsce w przemyśle wló- I 

Stefan Nowak poznał się z Mie- kienniczvm. j 
czysławe:n Szadkows~im w 1945 - Wiięliśmy się razem - stwier ! 
roku, kiedy obydwa] urucha- dzają - to ;maczv cała załoga, kie­

miali fabrykę Ejtingona. Byli w po- rownictwo. organizacja partyjna i ra I 
dobnej sytu~cji. O?y.dwaj ma_jstrow~e da zakładowa. podaliśr:1Y _sobi7 ręce j 
awansowani dorazme na kierowm- i razem pchamy naprzod ile sił star ! „. 
ków oddziałów. Jeden tkacz. drug; czy. j · 
przędzalnik_ Uzupełniali się wzaJem Nie mówią tylko o tym jak to oni 1 
7lie swoimi wiadomościami. - dzięki opiece i pomocy organiza- I 

mury budynku przędzalni zwielo­
krotniają działanie promieni sło­
necznych. Ludzie są podrażnieni i 
klną na przesuszoną przędzę, która 
bezustannie się rwie. 

Obydwaj mieli niełatwe życie. Za\ cji partyjnej - przywrócili załodze j 
czynali jako uczniowie i wiedzę I wiarę we własne siły i pntrafili skie I 
wraz z kwalifikacjami zd0bywal1 \ rować cały jej wysiłek dla jednego 
swym uporem i zaciętością. Nowak celu - dla wykonania planu. że METALOWCY 
rnpłacił za praktykę u majstra wprowadzili w ten sposób w czyn 
przed wojną 400 zł, podczas gdy ~am słowa. Nauczyciela: „Plan - to pra­
iako wykwalifikowany tkacz z.ara- wo niezłomne państwa budującego 

BUDUJĄCY KOMBINAl NOWA HUTA - PRACUJĄ NA UPO· 
RZĄDKOWANYCH NORMACH. 

Bryqada zbroJar:ty Władysława Boquck ieqo pracując na uporządkowanych 
l'ormach wyrabia już t 40 proc. normy. 

Jak to dobrze, że już niedługo ko 
niec zmiany. Najcięższe są te godzi­
ny południowe. W nocy jest dużo 
chłodniej, la twiej pracować. 

biał ok. 35 zł tygodniowo. Na jedne.i socjalizm". Na zdJęclu: 
B. Lesman 

bryqadz1sta Władysław Boq ucki i zbrojarz Franciszek Krzywda, 
w głębi: budowa wielkieqo pieca. 

CAF - fot. Zy gm. Wdowtńskl 

Dyrektor Nowak stanął w przej­
ściu między maszynami. Co chwila 
ociera czok i oczy chustką. Rozglą­
da się bacznie na wszyst~ie strony 
i po chwili rusza żwawym krokiem 
dalej. 
Zatrzymał się dopiero przy młodej 

prządce. Stanął przy jej maszynie 
i zaczął łączyć zerwane nitki. Do­
piero kiedy uruchomił jej wszystkie 
wrzeciona, zagadnął: 

- Gorąco dzisiaj, co, Haneczko? 
- Że też dy,rektor pamięta jak 

mi na imię? - zdziwiła się zażeno­
wana dziewczyna. 

7mianie pracował, na drugie.i się u­
czył. Szadkowski w wieku 40 lat do 
piero w Polsce Ludowej zrobił dy­
plom inżyniera przędzalnika, nie 
przerywając przez cały czas swe.i 
pracy zawodowej. A praca Szadkow 
skiego nie była łatwa. Partia posy­
łała go zawsze na najtrudniejsze od 
ci n ki. 

W 1951 roku Nowak został miano 
wany dyrektorem naczelnym ZPB 
im. Marchlewskiego. Był to okres, w 
którym żaden oddział tego kolosa 
nie wykonywał swoich planów. 
Udało mu się w ciągu roku „wy­

ciągnąć" po kolei wszystkie oddzia­
ły. Zaczęła wykonywać swój plan 

l 
przędzalnia odpadkowa, później tkał 
nia i przędzalnia cienka. W maju 

! 1952 roku został jeszcze jeden, ale 
za to największy ! na.1trudniejszy I orzech do zgryzienia. Tym orzechem. 

Nacz. ln:t. Szadkowski uwa:tnle kontro­
luje przyniesione przed chwilą raport\! 

z produkcfl. 
Fot. Ewa Szarrharc 

- N1iilepiej pamięta się ty~h. z 
którymi się najczęściej rozmawia ... 

- A dyrektor najczęściej rozmii­
wia z tymi. u których robota źle 
idzie - domyśliła się i zawstydziła 
Hanka. 

- Nie sądź mnie źle, ja ci chcę 
tylko pomóc.„ 

- Co z tego, kiedy tak gorąco? 
Rwie się, że nie można nadążyć . Oj 
żeby już zima przyszła - westchnę­
ła. 

- Patrz, a ja jestem starszy od 
ciebie i dużo grubszy i wytrzymuję 
Ty zaraz pójdziesz do domu, poło­
żysz się w cieniu i odpocznies1, a ja. 

- Oj, to prawda Dyrektor przy­
chod„i na w~zystkie trzy zmiany -
Hanka współczuła w tej chv•ili dy­
rektorowi i wv<lał jej się przez te> 
bardzo bliski. Przeszła jej rzszta o­
nieśmielenia. 

- Żeby tu u nas było tak jnk w 
Piotrkowskim Kombin;icie... Kied\ 
jui wszy•tkie fabryki będą tak.ie no­
wocze~ne? 

- Jak je wyburl'liPmv! - stwi0r 
dzlł Now;:ik. - Właśnie ty w tei 
chwili I tu wszyscy - wskazał rę­
ką na ~alę - I 'a też, bu<iu.iemy te 
nowe fabrvki. Każda s;i;pulka przę· 
dzy z twojej m;iozvny, to taki k3wa 
l'ltek nowej, ~ocjalistycznej fabryki 
A na razie staramy się wam jak 
najbardziej ulżyć. Wczoraj wlaśn!E 
radziliśmy sie z sekretarzem ore.a-

na którym sobie wszyscy łamali zę­
by, był największy w fabryce oddział 

przędzalnia średnioprzędna. I 
wtedy partia przysłała Szadkow­
skiego. 

Nikt dzisiaj nie powie o Szadkow 
skim złego słowa. Wszyscy go lubią 
i szanują jako czło.wieka o dobrym 
sercu, takiego co „tylko do rany przy 
lóż". Ale wtedy ... 

- Musiałem być bezwzgledny -
opowiada Szadkowski. - W przędza! 
ni panowało rutyniarstwo, niewiara 
we własne siły, niewiara w możli­
wość wykonania planu. Ten nastrój 
trzeba było przełamać! 

Po zorientowaniu się w sytuacji 
7.Wolnił z pracy pięciu starych maj­
strów, tzw. „repów", którzy najbar­
dziej opornie odnosili się do jego za 
rządzeń, a pewnł swoich umiejętna 
ści, uważając siebie za „niezastąpic 
nych", dawali zły przykład innym 
~:> ich miejsce pouczył i postawił 
mlodych zdolnych ludzi od warszta 
tów. 
Specjalną opiekę nad majstrami 

roztoczyła organincja partyjna 
Wzmogła robotę polityczną. Powoli 
przełamywało się w ten sposób nie-

Na tropie drobnych braków 

Czy .po igłę do szycia 
trzeba koniecznie jechać do miasta 

W wielu wsiach województwa 
lódzkiego można uslyszeć tak.ie 
oto rozmowy: 

- Kumie, wybieracie się może 
do miasta? 

- Ano tak„. A bo co?.„ 
- To kupcie mi przy okazji 

mydlo do golenia, a dla mojej sta 
rej naparstek, bo przeci.eż w na­
szej spóldzięlni tego się nie do­
stanie .•• 

Dla odmiany Inny epizodzik. Tym 
razem z Lodzi, gdzie 6 czerwca od­
bywała się z-0rganizowana przez 
Centrogal konferencja w sprawie 
zaopatrzenia wsi woj. lódzkiego w 
tak potrzebne ,,drobiazgi", 

Oto fragment wypowiedzJ przed­
stawiciela Wojewódzkiego Zarządu 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska": 

- Niestety, nie pobierzemy żad­
nej drobnej galanterii, nawet najtań 
szej torby gospodarskiej, bo prze­
cież chłopi I tak jeżdżą do miasta 
to sobie tam wszystko kuplą ••• 
Wypowiedź ta wyjaśniła „tajemni 

cę" nie wystarczającego zaopatrze­
nia wsi w najpotrzebniejsze artyku 

Na Starym Mieście 
W dntu 2 lipca 1953 r. na Rynku Sta· 
reqo Miast-a zakończono ro:tbiórkł ru· 

sztowań po stronie Dekerta. 
Na zdjęciu: odsłonięta strona Dekerta. 

CAF - fot. Ostrowski. 

ły pr:zemysłowe codzienneito użyt-1 
ku. Oczywiście, stanowisko zajęte 
przez WZGS jest z gruntu niesłusz­
ne. Bo przecież nie ma obsolutnie 
żadnej potrzeby, aby chłop po każ­
de „glup.5two", jak np. po guziki, 
igły czy mydło do golenia jeździł do 
miasta. Te artykuły rowinny mu 
być udostępnione na miejscu, w 
gminnej spółdzielni. 

Tymcr.asem ani WZGS ani Pawia 
towe Zarządy GS o to nie dbają. 
Rozejrzyjmy się po województwie 
Łódzkim nieco dokładniej, a dowody 
na to szybko ·się znajdą Dla przykła 
du taki oto „kwiatek": 

PZGS w Łęczycy zrzekł się przy 
działu artykułów kosmetycznych na 
maj, tłumacząc swój krok tym, że 
gminne spółdzielnie są nimi przela 
dawane. Kiedy jednak Centrogal 
wysłał swego kontrolera do podłę­
ezyckich sklepów spółdzielczych, o­
kazało się coś wręcz. odwrotnego. 

Bo oto ani Jedna 'spółdzielnia 
,minna: w Chociszewie, Piątku, 
T1>poll Królewskiej, Tumie, Wi­
toni, a nawet w samej Łi:czycy -
nie miała minimum asortymentu 
artykułów kosmetycznych. W 
Wiejskim Domu Towarowym w 
Łęczycy zamiast 8 rodzajów my­
dła toaletowego - były tylko 
dwa, a zamiast 2 gatunków my­
dła do golenia - był tylk1> je­
den. Tymczasem w tejże Łęczy­
cy, w magazynach PZGS, znajdo 
walo się blisko 6 tysięcy szt. my­
dła toaletowego I około 2 tysię­
cy szt. mydła do golenia! 

Jeśli więc rńoie by" mowa o nad­
miarze tego rodzaju artykułów, to 
tylko w magazynach PZGS, gdzie 
.są one istot.nie mniej potrzebne niż 
w sklepacb w terenie. W rzeczywi­
stości bowiem gminne spółdzielnie 
w woj łodzkim odc.:uwają niekiedy 
poważny brak pewny<'h artykułóv. 
przemy.srowych codziennej potrzeby . 
głównie z winy P?GS-ów. 

Zajmowane przez WZGS I podle­
głe mu PZGS stanowisko w spra· 
wie t.<topatrzerua wsi w tzw. „dro­
biazgi'" dowodzi albo meznajornosc1 
potn:eb terenu, albo też .sto.;owania 
wygodmckieJ polityki kroczenia ro 
urui n<i.imnieiszego oporu. 

Swe110 czasu na przykład, ści­
ślej - w okresie kwietniowych 
targów wiosenaych w Rawie Ma 
zowleckieJ. tamtejszy PZGS uwa 
żal, ze nie ma potrzeby zaopatrze 
Ilia oodle11:1Ych mu , skleoów: ~ Ył 

„drobiazgi". Nic więc dla nlch 
nie sprowadzil I oto w czasie 
tychże targów w Rawie zjawił 
się samochód Centrogalu, nałado 
wany „po brzegi'" nićmi, pasman 
terią, guzikami i in. „drobiazga­
mi". I eo powiecie na to, ze cały 
ładunek „rozszedł się" w ciągu 
niespełna godziny? Klcrowuky 
sklepów, a i klienci wiejscy przy 
jęli g-0 z wd:&ięcznośdą. 

Dowodzi to, że wieś jest chłonna 
na tego rodzaju artykuły, trzeba jej 
tylko je da&tarczyć. Tak było np. 
z zabawkami, których poprzednio 
WZGS prawie nie pobierał, a dzi­
siaj plany sprzedaży tego artykułu 
wykonuje ·w 286 procentach! 

Jeśli więc zabawki tak wspaniale 
przyjęły się na wsi, to cóż dopiero 
mówić o artykułach wprost niezbęd 
nych w każdym domu? Cży ludność 
wiejska koniecznie musi po nie przy 
jeżdżać do miasta? Wcale nie! 

WZGS musi więc zwrócić bacz­
niejszą niż dotąd uwagę na artyku­
ły przemysłowe, na „drobiazgi", któ 
rych brak niejednokrotnie poważnie 
dokucza każdej gospodyni „Drobiaz 
gami" tymi Centrogal chętnie służy 
- znajdują się w jego magazynach 
w pełnym asortymencie. Jak dotąd 
- w magazynach, a przecież nie tam 
jest ich miejsce Artykuły te powin 
ny jak najszybciej znaleźć: się w 
<lklepach wiejskich. 

Pośplcrh w naprawieniu do­
tychczasowych zaniedbań jest bez 
warunkowo konieczny. Wieś na­
sza stoi przecież w obliczu niez­
miernie poważnych zadań gospo­
darczych - w przededniu zmw, 
Jeszcze przed ich rozpoczęciem 
należy luduoścl wiejskiej bez­
względnie zapewnić maksymalne 
dostawy a.rtykulów przemysło­

wych, a potem - utrzymywać peł 
n.v asortyrnenl towarów, zwłasz­
cza w punktach skupu. 

Możność -iakupienla, w zamian n 
oddane rządowi zboże, jak najwięk­
szej ilości al'tykulów przemysło­
wyc·h - to przecież także pewnego 
rodzaju premia dla chlo!}a, to rów 
nież przejaw stale zacieśniającego 
się so,iuszu robotniczo - chłopskiego. 

Należyte zaopatrzenie n·si w obco 
nym okresie w artykuły przemyslo­
we Jest więc poważnym zadaniem 
nie tylko natury gospodarczej, ale 
i politycznej - I z tego zadania nasz 
handel uspołeczniony m u s I sit 
dobrze .w:rwl„zaćl ~ , \ 
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PONIEDZIALEK, 6 UPCA 
18.00 Muzyka rozrywkowa. 16 20 Pro­

gram lokalny. 18.45 Muzyka rouywkowa. 
19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 „Gorąca 
wieś Ambinanitelo". 20.20 Koncert. 21.38 
M.uzylca taneczna. 22.00 Wszechnica Ra­
diowa - kur• TI. - 66 wykład z cyklu: 
„Ekonomia polityczna". 

TEATRY 
NOW'I' - nieczynny 
Im. Jaracza - .. Sprlwa rodzinna" - 19, 

pon. nieczynny 
Po':"szechny - „Dotywocie" - 19, pon. 

nieczynny 
Mill\ „ n1~czYnny 
Muzvczny - nłPC'7ynny 
Lctn•. - „Mikado" - 19.30 

KINA 
l!ALTYK - Ruszyły wz.górza - H 30 

16.30, 18.30, 20 30, por. li, pon. Poca~ 
łunek na stadionie - 16.30, 18.30, 20.30 

tu\','41A - ł'111t1Mrn fłlfll(JY.1 a11KurOt:łł 
l•lnyC'h I k11lturalno nśwlatow.v<'h -
17, 18, 19. 20 Prol(ram <lla najmłods>:ych 
- li, 12, 15, 16, pon. 16 

l MAJA - Dltfa - 18, 18, 20, pon. 18, 20 
MŁODA GWARDIA - Mtodośc Chopina 

- 14, 16, 18, 20, por. 12, pon. 16, 18, 20 
MUZA - żo1n1er1 ZWY<'tęsrwa Il ser. -

16, 18, 20, por. 13, pon. 18, 20 
PIONIER - Wielki koncert - 15, 17, 19, 

por. ll, pon. 17,19 
POLONIA - Iwan Groźny - 16 18 20, 

por. 12 ' ' 
Prt'1:•:1HYIOSNIE - nieczynne z powOdu 

rflmnntu 
ltEICORD - Wagary - 16, 18, 20, por. 11, 

pon. 18, 20 . 
ROMA - Antoni Iwanowicz gniewa się 

16, 18, 20. por. 11, pon. 18 ,20 
SOJUSZ. - Kwiat milOŚ<'i - 15, 17, 19, 

por. 11, pon. Strefa zachodnia - 18.30 
6WIT - Cza tOdi.iej Glinka - 16, 18, 20, 

por. li , pon. Chłopcy znad Kranichsee 
- 18, 20 

6TVI o~\ l' - nlecZ)"lln• a powOdu re-
'Tlł"Hl•11 

TATRY - Dwaj żołnierze - 16, 18, 20, 
por. 11.30, pon. Dro.!(a nadziei 
WISLA - $lubujemy - 16, 18, 20, por. 

12 
"'LOKNIARZ - Pomysłowy srprzedawca 

- 15, 18, 20, por. 10, 12 
\VOLNO~(' Pntny'=łnwy ~pr7Pdawrił 

- H.30, 16.30, 18.30, 20.30, por. 11, pon. 
16.30. 18 30, 20.30 

~ACHĘTA - Slub z orre•zkodaml - IB, 
18, 20, por. 11, pon. 18, 20 
DWORCOWE - Aniel•kł sfról, 0SZ<'Zę­

d7a.\my la ·;y, Pan Prokouk nakręca 
; :film. Sport radziecki 9-52, Czy wiecie. 

że 3-52, PKF 26-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 
' 21, 22 

l.:wa~a! Przed•Przedst. bllefów normal­
nych dn kin „Bałtyk". „Polonia", „Wl­
ała". ,.Włókniarz" I „Gdynia" prowadzi 
na dwa <lni naor1ód „Orbis'', ul. Pi:>tr­
kowska 65, w godz. od Il do 18. 

WYSTAWY 
Wystawa ku czet Felik•a Dzlerżyń.lcle­

go, Pint rknw•ka 2~0. otwarta co<lzieunie 
od li do 19 za wyjątkiem sobót, 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nory dyżurują następu !ące 

aptekt Limanow•KteflO I. P101rkOW<lca 
Jq~ Plnrrknw,l<a 25, Lafliewnlclo 120. 
Piotrkowska 307, Narutowicza 6. Gdańska 
SO, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 67 
i Al. Kościuszkl 48. 
Dyżur potożni<:zo-glnekologlczny: dziś 

oo ~odz d oo 20 oyzuruie szµ11a1 tm M 
Curie. SklodowskleJ. ul. · curłe-Skłodow· 
&kteJ I~. Od godz 20 do 8 s1.p11a1 Im. dr 
M~r111rrw.r1C"1a. ul K r?Pmłf"nleC'ka ~ 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowlcta G, 
Rzgowska 51, Więckowskiego 21, Karolew 
ska 48, PrzybyFzewskiego 41, Limanow­
skiego 37 i AL KOŚ:!iltRZkl 48. 

Oy111r p11tn1n1e10-g · nł"KOln~1czny• 1utro 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital Im. 
dr H. Wolf, ul. t,agiewnicka 34, od godz. 
20 do 8 szpila! im. M. Curle-Sklodow­
sklel. ul. curie-Skłodowskiej 15. 
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Przygotowania festiwa!owe Brawo Kupczaki 

Po 25 latach padł rekord toru 
Mistrz Polski osiągnął w Kaliszu czas l 2J sekundy 

Trzeci występ kolarzy cze<:hosło 

wackich w Polsce przyniósł im 
na torze w Ka·liszu trzecie zwycię­
slwo nad kolarz.ami polskimi w sto­
<1unku 48:31. 

Podc1..as zawodów i:.adły doo'kona­
łe wynLk1 w wyścigach sprinterow­
skich, w których Nouza (CSR) uzy 
skał nie notowany jeszcze w Polsce 
cws 12 sekund. Jedynie tylko Engels 
misbrz olimpiady w Los Angelos i 
misbrz świata, stadując w 1932 r. 
w Łodzi na torze w Helenowie ze­
szedł p:>nlżej 12 sekund (miał wynik 
11,8 sek.), ale czas 12 sekund po raz 
pierwszy tlaipa·łY stopery sędziów 
polskich, 

Na zawodach w Ka.Uszu wspania­
łym osiągnięciem poszczycić się mo 
że mistn Polski Kupczak, który wy 
niklem 12,1 sek. pobił rekord Polski, 
ustanowiony w 1928 r. przez Szamo 
tę w Paryżu. Rekord ten, który ko 
larze polscy atakowali napróino 2.l 
la.t, wynosił 12,2 sek. 

W wyścigu na 
4000 m, z dw&!h 
sta.rtów Z>vycięży-

1i również kola­
rze czechosłowac­
cy, dl.a których 
najwięcej punk­
tów zdobyli: Ci­
hlar - 7 pkt., No ----...:::o.-- uz.a - 6 pkt„ 
Opavsky - 5 pkt. 

IV miejsce zajął Pola.k Płodziszew-

Rekord świata 
w czwartvm dniu 

" Akademickich 
Mistrzostw Polski 

W czwartym dniu III Akademk­
kich Mistrzostw Polski ustanowi'Jno 
na stadionie w Krakowie rekord 
świata. W sztafecie kobiet 4x200 m 
nowymi rekord7listkami są zawod­
niczki NRD: Karuge1·, Seliger, Clat4ss 
ner i Jurewitz, które uzyskały 1 :39.5. 
Poprzedni rekord należał do sztafe­
ty ZSRR i wynosił 1:39,7. 

Ponadto rekord NRD ustanowi! 
Balzer w skoku o tyczce wynikiem 
4,09, a Ciachówna osiągnęła b. dobry 
wyn.ik w rzucie oszczepem - 44,92. 

ski - 4 pkt„ piąte - Janicki - 3 
pkt. Klabińtłi<i z powodu defektu ko 
ła wycofał siię. 

W biegu dłu.g·odystansowym ną 25 
km (50 okrążeń) iindyw1d·ua.lnie wy­
grał Nouza - 7 pkt. przed Nlitk•iem. 
Należy tutaj dc·dać, że tor kolair­

Slk.i w Kaliszu jest - obok toru we 

Włocławku, budowanego specjalnie 
dla bkia rekordów - najszybszym 
w Polsce. Ale sekcja kolarska 
GKKF' z.a1xirnni.ała widoc2mie o prze 
znaczeniu toru wlocła W8kiego, gdyż 

ab$olut.nie nie wykazuje ini<:ja·tywy 
w kierunku wykorzystania tych jego 
właściwości. 

Nif'sporłzia n ka turnie i u przrrł fest i wa lowPgo 

Mistrz Polski pokonany 
Kudłacik w dobrej formie 

W drugim dniu turnieju bokser-·1 W. piórkowa: Nl~dtwledzkl (Bydgos7.czJ 
skiego w Sopocie najładniejszą wal- zwyciężył Sokołowskiego (StallnogrórJ). 
k 

. . . , W. lekka: Soczew1ńskl (\Varszawa) po­
ę stoczyli Kudłacik (Krakow) z Sa- konał Futiakiewicza (Kielce) a Mllewsld 

dowskim (Gdańsk), w której Ku- (G~ańsk) Kań,kow•klego (Gd
0

ynia). 
dlacik zademonstrował doskor,ałą W. lekkopółsre~nla: Nowak (Bydgoszcz) 
f 

. . . wynał z Ko•ick1m (Słupsk). 
or'?~ wygrywaJąc spotkanie Jedno- ~- póśtrednla: Kessler (Gdańsk) zwy-
głosme. clęzył przea tko w n rundzie Klitę (Gdy-

11lal. 
Bokser krakowski był bardziej w. lekkośrednia: Musiał (Kraków) po-

wszechstronny i ciosy jego miały konał_ Wojtkowiaka (Poznoń). a Poleks 
. . (G11an•k) Zawalskiego (Gdańsk). 

większą precyzJę. W, ciężka: Kumorek (Bielsko) zwycię-
żył Mankę (Wars7awa). a Albr~cht 

l3ohaterem sobotnich spotkań by! (Słupsk) pokonał niespodziewanie Pie­
młody Czajęcki (Kraków) w wadze tronla (Cr.echowice). 
półśredniej, który po niezwykle za-
ciętej walce zwyciężył na punkty 

mistrza Polski - Pińskiego (Warsza-_ Puchar w.· mbledonu 
wa), rewanżując się za porażkę od 
niesioną na mistrzostwach Polski. 

Cza.ięcki przez wszystkie starcia u,-. zdobył Sa1'xas (USA) 
miejętnie punktował, podczas gd, 
Piński walczył zbyt jednostronme 
polując na cios. 

WYNIKI POZOSTAŁYCH SPOTKANI 
W. mu~10: Rrychllk (Stalłnoc-rótl) wy­

gra! z Lledtklem (Poznań), a Julitka 
(Gdańsk) z Kątnym (Bydgoszcz). 

W. ko(ucta: Kasperczak (Wrocław) 
zwyciężył S'lkolowskleco (SzczeC'ln), • 
Rnzplerskl (Słupsk) Klinowskleco (Gdy­
nia). 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
WYROBOW SKORZANYCH 

I FILCOWYCH 
fm. K. Swlerczewsklego 

w Lodzi, ul. Strykowska Z 

wykonuje usługi galanteryjne-. 
skórzane i rękawicznicze 

w punktach: 
nr l przy ul. Próchnika 8 
nr 2 przy ul. Narutowicza S 

tel. 2~6-57 

nr 3 przy ul. Limanowskiego 8 
nr 4 przy ul. Kilińskiego 125, 

tel. ~G7-7S 

Amerykanin Saixas wygrał do­
roczny turniej tenisowy w Wimble­
donie, zwyciężając w finale Duń­
czyka Nielsena 9:7, 6:3, 6:4. 

Do finału gry pojedynczej kobiet 
zakwalifikowały się Amerykanki 
Connołly i Hart. Wyleniono rów­
nież finalistów w grach podwójnych. 

Spółdzielnia Pracy Budowy, 
Remontów i Konserwacji 

Bocznic Kolejowych 
„BOCZNICA", 

Łódi, ul. Kilińskiego 193 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania za­
łatwia przewodniczący lub jego 
iastf)pca w poniedziałki od godz. 
16 do 18. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 
1662-K 

Siatkarki po~skie 
na obozie we Wrzeszczu 

We Wrzeszczu rozpoczął się obóz 
kondycyjno-szkoleniowy dla naj~ep­
szych siatkarek polskich - kandy­
datek na wyjazd do Bukaresztu na 
IV Swiatowy Festiwal Mtodzieży i 
Studentów. 

Na obozie 
I 

znajdują się: Abisic.k, 
Hajecówna, Szco:a-
wińska, Zakolska 
(AZS Warszawa), To 
maszewska, Kurtz, 
Pogorzelska, Buc.wna 
(Kolejarz Gdańsk), 
Wojewódzka, Z1el­
niok (Spójnia War­
szawa), Tumidajewicz 
(Gwardia Kraków), 
Ziembówna (Gwar-
dia Wrocław) i Josko 
(OWKS Lublin). 

Brak jest jeszcze Figwer (AZS 
Warszawa), Zarzyckiej (Spójnia War 
szawa) i Welsyng (KolejFZ Gdańsk) . 
Zawodniczki te przybędą na oCóz 
po zakończeniu egzarninów na urzel 
niach. 

Boks 

Włókniarz 
GWKS 10:10 

W towarzyskim meczu pięśclar­
skim czołowych łódzkich zespołów 
Włókniarz - GWKS padł wynik re 
mL'iOWY 10:10. 

Deszcz zaskoczył organizatorów 
spotkania, którzy zapomnieli czę:kio 
wo o swych obowiązkach 1 nie do· 
starczyli kalafonU. Toteż na wj.lgot­
nej nfacie zawodnicy często ślizgali 
się i padali. Próbowano kalafoni~ 
zastąpić pia::kiem, ale bez większe­
go powodzenia. 
Wpłynęło to w znacznej mierze 

na poziom walk. bo zawodnicy czuU 
się niepewnie. Kilka spotkań zakoń 
czylo się f)rzed czasem, bądż przei 
poddanie z::iwodnika, dyskwalifika­
cję. względnie nokaut. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu pięściarze Włókniarza): 

Anielalc nie wykazał postępów, walczył 
chaotvrznie, nieczysto, za co otrzymał 
dwa napomnienia, IH• pn;yznano m11 
wątpliwe zwycięstwo nad Swierczk;em, 
Kargiel we w<zystklch rundach miał prze 
wai:ę nad Błaszc•yklem I wyi;ra1 na 
punkty; , 
Kęccrskl po zacl<:tel walce nle-..nacznle 

pokonał Stan\1<.owskiego li; 
Ka~rnierczal<a E. jut. w <lruglej rnnd:i:ie 

poodal sekundant Kaczmarkowi. 
Bardzo szybko sltapitulowat Job. który 

poddał się Kałużnemu w I rundzie; Kat 
mlerczak T. przegrał z bardziej rutyno­
wanym Stanlszew•klm I; 

Szczepockf wyi:rał w n starcłu wsku­
tek dvskwallfikujl Jachnllca; 

Haze przei:rał na punkty z Tomczy­
kiPm: 

Walaszc1.yk nokonal na nunkty Gfera­
gę. a Woźniaka Już w I starciu znokau· 
tnwal Wieczorek. 

W ringu sędziował Marclnkowskl. Rekordy AZS uzyskali: Arendt w 
biegu na 400 m - 62,2 i Ha:rjor w 
biegu na 5.000 m - 15:37,0. 

W finałowym spotkaniu piłkar­
skim o akademickie mistrzostwo 
Polski AZS (Gdańsk) zremisował z 
AZS (Kraków) 1:1. 

Poza tym punkt nr 4 wykonuje 
wszelkie uslugi rymars:de, j'.lk: 
naprawa uprzęży, pasów trans­
misyjnych, plandek, pokrowców, 

pitek sportowych itp. 
Zakłady przy ul. Strykowskiej 2, 
tel. 215-43 I 111-61 wykonują 
w!;zelkie reperacje wchodzące 
w zakres rymarstwa l tapker-

I CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMY!i>ŁU MIĘSNEGO 

Ekspozvtura Wojewódzka w Lodzi, 
ZAKŁf..J)Y MIĘSNE 

w Łodzi, ul. Inżynierska. 1-3, 
przypominają, że stosownie do 

I Budowlani i Widzew 
w klasie wojewódzk irj 

Po tym spotkaniu prowadzi w ta­
beli rozgrywek finałowych AZS (Ro 
kitnica) 3 pkt. przed AZS (Gdańsk) 
1 pkt. 

stwa samochodowego. 
Ww. punkty przyjmują zamówienia 

z powier~onych materiałów. 1769 

Konstytu~a Polskiej Rzeczyposoolitei Ludowej 
gwarancją rozkwitu socjalistycznej kultury fizycznej! 

uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor zakładów lub 
jego zastępca w poniedziałki od 
godz. 15.30 do 17.30. Jeśli w po­
niedziałek przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest naj 
bl!ższy dzień powszedni tygod­
nia. 180•)-K 

Spotkania pięściarskie w łódzkiej kla­
sie powiatowej zl>Stały Już zalcończone. 
Na podstawie przeprowa!lzoncj werlfl­
lcacji kolejność w tabeli l1<'zestnlkóW 
mistrzostw ustalono w sposób następu­
jący: 

1) BudoWIĄni - 8 pkt., 2) Gwardia -
8 piet„ 3) Widzew - 8 pkt„ 4) KS Ar· 
mfi Ludowej - 4 pkt., 5) KS l\farchlew­
•kiego - 2 pkt„ 6) KS im. Dyw. Ko­
ścfn~zkow<l<lej - o pkt. 
Ponieważ Gwardia .łut posiada druż.v· 

nę w klasie wo.lewód7 1<\ej. przeto do 
l<las:v woj. n•wa.n•owaly zespoły Budo­
wlanych 1 Wldlewa . 

... „„ ......... „ ........................ „ ... „ ...... „, ... „ ...... „ ............ „ ........................... „ ........................................... ________ ._. ______ __ 
115) piecznego miejsca. Bał się tej walki, jaką I !em powiedzieć„. ja przy tym Warkuszu nie 

przyjdzie mu stoczyć, bał się obustronnie. chciałem ... - plątały mu się słowa. Oczy 
Dotąd trzymał się. Na stoczni nie dawał te- błyszczały mu, na policzkach miał wypieki. 
go po sobie poznać, ale w tej chwili odczul - Ty jesteś dobry chłop! - mówił coraz 
z przerażeniem, że już nie może dłużej. Nie pewnie.i. _ Chciałem ci podziękować , żeś ty 
potrafił się ruszyć z miejsca. Nie chciał tak porządnie ze mną postąpił, nawet kiedy 
odejść. Budynek Związku Młodzieży wywie- robiłem świństwa, draństwa. To były slrasz­
rał na niego taki wpływ, jak skala na toną- ne draństwa, ja wiem, postępowałem jak 
cego wśród wzburzonego morza. Nie miał siły gadzina. A tyś robił za mnie, żeby mi po• 
odejść przeczuwając, że stąd może przyjść móc, zamiast sprać jak psa. Ty nie wiesz, ja­
pomoc, jakkolwiek obce były dla niego te ki ja jestem. Ja to robiłem umyślnie, żeby 
sprawy i ludzie, którzy się tam kręcili. Nie Markowskiemu szkodzić. Mnie tak kazali, a 

' - A cóż to, inni to źle robią? - upierał się mosterze, jaka panuje w hotelu robotniczym. miał śmiałości wejść, nie wiedział, jak z ni- ja ich muszę słuchać. Ach, Boże, oni mnie 

Mydlarz. - Ornoch żle robi albo Paliwoda? śliwka nic o tym nie wiedział. mi gadać. zabiją!... - twarz Mydlarza wykrzywiła się 
O 

. d 'k . 't k' dl Jakimś pomostem stał się Śliwka. My- przeraz·en1"em. Łzy c1'ekly mu szybko po 
m są przo own1 ami na m ers 1m, aczego - Myślałem, że tam jest nienajlepiej - po dl I 'l ł śl' J k t · 
. . h . "? T 'kt . b' arz ca y czas mys a o iwce. a o się twarzy. Rozmazv. wał J·e brudną pięs'c1·ą. 

się na me nie wzorowac. am nt - me ro i wiedział skrobiąc się po brodzie. - Coś w tym stało, że śliwka. kiedy odkrył jego szkodnic-
za innego, tylko jeden drugiemu pomaga. Co musiało być, że najwięcej bumelanctwa sze- two, zamiast sprać go po pysku, jak zrobił - Kto? - pytał Sliwka wstrząśnięty. 
ty mi będziesz gadał z twoim Markowi:kim! rzyło się wśród młodzieży. Wiesz, tak się mó- Warkusz, jak każdy inny by 7.robił, przyszedł Mydlarz. co ty pleciesz?.„ 
Kto on jest? Bumelant, szabrownik. pijak. A wi, ale nikomu nie chciało się bliżej tym za- po prostu mu pomóc, wziął na siebie część - Kto? Oni. Rudy i ta cała band::i. Oni 
teraz się chce zasłużyć i kręci cudzym kosz- interesować. Łatwiej potępić kogoś niż leczyć jego rolx>ty? Mydlarz wstydził się wobec mnie mają w ręku ... ja im jestem tyle wi­
tem. - westchnął, przypominając sobie słowa żo- śl:wki. Jednocześnie do tego człowieka in- nien!.„ Ale ja nie chciałem grać! Zmuszali 

- Ty zawsze na głupszych patrzys-z - zezło ny. „Zośka miała rację. Przeczuwała, że mu- stynktownie ciągnęło go, t>ył jakimś opar- mnie!... - wołał z płaczem. 
•c11 się Sliwka tym gadaniem w kółko. szą być jakieś przyczyny" - dodawał w du- ciem w rozpaczliwej sytuacji, w jakiej się Śliwka posadził go na stosie żelaznych 

Kłócili się jeszcze, we~zli na górę. g::idali z chu. Mydlarz znalazł. Szukał ratunku u Antka. kształtowników. 
przewodniczącym. nic z tego nie wyszło. My- Mydlarz nie odszedł. Widział ich wcho- Antek był jednym z nich, z chłopaków, któ- - Mów wszystko. po kolei, bo nic nie ro-
dlarz został przed domem. dzących do ZMP. Czuł się bezradny. Energ;a, rzy siedzieli teraz tam, w budynku świetli- zumiem - powiedział łagodnie. Nic się 

l' k' która kazała mu stawać 5ztorcem przeciw- cy I Związku. nie bój„. 
- Na próżnośmy jE;zyk strzępi 1. Ta ·iego ko ludziom w pracy, zaraz po odejściu War- Kręcił się koło wejścia ze dwie godziny. Mydlarz opowiedział. O terrorze, jaki pa-

trzeba by kłonicą w łeb. a nie argulT'entem po kusza i śliwki załamała się jakoś. Mydlarz Z przerażeniem myślał o powrocie do bara- nowa! w baraku. O rudym, który stworzył 
litycznym - stwierdz:ł Warkusz, spluwając w poczuł się tak bezbronny, slaby i wyczerpa- ku, do rudego. Miał szczęście. śliwka wy- sobie bandę najsilniejszych drabów i rządził 
niebo i układając wargi w kształt kaczego ku ny, że chciało mu się płakać. Nie · miał siły szedł sam. Stanął w drzwiach świetlicy l za- jak udzielny książę. Jednym imponował l 
pra. przeciwstawiać się dwom prądom, pchają- palał papierosa. Mydlarz zebrał się na od- wprawiał w zachwyt; zwłaszcza młodzi we 

- To gnida. Ale czekaj, praktyka go przeko cym go w przeciwnym kierunku. Czuł, że wagę. wszystkim go ślepo naśladowali; innycl\_ 
na. Niech tylko odbierze większą premię. I wchodzi między dwa tarany, które zgniotą I - śliwka - powiedział nieśmiało, pod- zmuszał siła i azantażem do posłuszeństw• 

Warkusz pokrótce opowiedział śliwce o at- go, jeśli nie wyrwie sie na czas z niebez- 1 chodzac do nie20 ....... śliwka ••• ia ci chcia- (D! c, n.l_ 

• 
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Zjazd 
słtichaczy kół 
Wszechnicy Ra~ioweJ 
' ORZZ J Wojewódzki Oddział 
Wszechnicy Radiowej w Łodzi or-

, ranizują w niedzielę, 5 Hpca, o go­
dzii\ie 11, w sali „Melodram" przy 
ul. Traugutta 18 zjazd tegorocznych 
,&bsolwentów kół Wszechnicy Ratlio­
'Wej z Łodzi i województwa. 

Oprócz wyróżnionych słuchaczy Wszech 
!lllcy na zJazd powinni przybyć przed­
•tawlclele rad zakładowych I kierowni­
cy kół, do których naletell cl słuchacze. 

Po zjeździe odbędzie się część ar­
tystyczna, w której wystąpi Olikie-
stra Polskiego Radia. (:r) 

Kosztem chwilowych oszczędności 

.zysl{amy 
więcej wody 

Jak spędzić urlop 
' ' . . w m1e1scowosc1 

uzdrowiskowej 

I W dniu wczoraJ111ym wielu Czy- I 
telnlk6W •wr•calo słę do nas z proś 
bą o wyJ~Śnlenle, dlaczego w nie­
których mieszkaniach, 

Tutaj 
nawet upal 

nikogo nie męczy.„ 

'bez skierowania wczasowego? 
O tym poinf or.moją Cię w MOI 

na wyiszych piętrach, brak wody, 
dlac11:e10 woda w rurach sięga za­
ledwie do pJerwsiego piętra. a na­
wet niekiedy zaledwie do partem? 
• Zaint~resowaliśmy się tą spnwą 

bliżej. Przyczynę chwilowych klopo 
tów z wodą wyjaśnił nam dyrektor 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodo-

. ciągów i Kanalizacji, Jan Kry~;ń­

Ski. 

Jakże zresztą m6glby 
kogoś męcZ11Ć skoro n(J 

miejscu jest woda, w 
której każdej chwili (o 
ile tylko w basenie jest 
miejsce), można się O· 
chłodzić?.„ 

' Nie zawsze ludzie wyjeżdżający 
na urlopy jadą na skierowania wcza 
sowe. Zdarza się, że ktoś pragnie 
spędzić urlop w uzdrowisku, lecz 
nie wie, jaką drogą uzyska~ taki po 
byt~ 

Dlatego też z dniem 3 lipca zo­
stał uruchomiony w Łod:lli przy 
ul. Piotl'kowsklej 104a, w lokalu 
Miejsldego Osrodka Informacji 

, punkt informacji i skierowań 
Centralnego Zarządu Uzdrowisk. 
Zadanie111 punktu jest udzielanie 

informacji o właściwościach leczni­
czych poszczególnych uzdrowisk, o 
mo~liwościach komunikacyjnych itd. 

Punkt prowadzi również sprzedaż 
skierowań do sanatoriów uzdrowi-

350 uderzeń na minutę pn;y 
pisaniu na dalekopisie - to spo 
ro! A tyle właśnie uz3'skała Ire 
na Kostecka na egzaminie, któ­
ty odbył się na zakończenie pier 
wszego kursu obsługi dalekopi-
aów. • 

Irena Kostecka, która kurs ten 
ulmńczyła z najlepszym wYni­
kiem, jest również przodownicą 
pracy w Centrali Tekstylnej, 
gdzie dotąd pracuje. 
Następny kurs LP:l organizuje 

Jui we wr:teśniu. Zgłoszenia bę­
dą przyjmowane od sierpnia. 

łla zdjtclu: Irena Kostetka prty 
dalekopisie. 
Foto - Ewa Szarfharc 

skowych. Członkowie z'flllązków za­
wodowych i spółdslelnl pracy otrzy 
muJą zniżkę opiat. Punkt czynhy 
Jest od godz. 12 do 18, (z) 

301 nowych izb 
Brawo budowniczowie 
łódzkich osiedli 
robotniczych ł 

W lipcu pracownicy Budowy Osie 
dli Robotniczych dadzą mieszkań­
com Łodzi szereg nowych izb miesz 
kalnych. Tak na przykład przy ull­
cy Zachodniej zoslan\e oddany do 
użytku 100-\zbowy blok nr SO, a na 
Bałuta.eh - blok nr 118, posła.dają­
cy 133 izby. 

Otół Jut wkrótce zat>patrzenie 
Łodzi w wodę ulegnie dalszej po­
prawie, a to dzięki temu, :ie w 
naJbliiHyrh dniach uruchomi się 

nowe tródło ctctpanla wtldy, 

Ponieważ do wykonania tych ro-
bót kont~czne jest chwilowe przer­
wanie dopływu wody z dotychc·zas 
czynnych źródeł, a zbiornik zapa:;o­
wy nie jest w stanie pokryć pełne­
go :z.apotrzebowani!ł miasta - po­
stanowiono na okres wykonywa­
nia tych robót ograniczyć konsum­
cję wody. 
Oc:1ywiście mieszkańcy Łodzi win 

ni podejść do tej sprawy r; całko­

witym zrozumieniem i prowadiić 

jak naJbardiltJ ouc1ędn1t gospodar­
kę wodą. Pozwoli to bowiem pra­
cownikom wymienionych przed~lę­

blorstw na szybsze wykonanie 
robót, a łltunym mieszkańcom -
jui w naJbllłHym okresie - na ko 
ny11i.nt~ z wody w wystarczających 
ilościach. (g) 

A jem jut nfe ma 
mie3sca w basenie, tru­
dno, na plaży znajdzie 
się na pewno. Cóż wte­
dy przyjemniejszego nad 
blogie uczucie slonecz­
nej kąpieli?„. 

Plaża prz11 ul. Kili1i­
skiego przewiduje jed­
nak i inne atrakcje. O­
podal bowiem znajduje 
się także boisko do siat­
kówki. Tuta.j już każda 
i każdy może spróbować 
swych umiejętności ... 

Tekst i !oto -
Ewa Sz.arrllarc 

ZasługuJe na pochwalę wspa­
niały Czyn Lipcowy pracowników 
BOR. Na r.r.eać 22 Lipca r.oboWłl\­
zall się oni oddać przedtermino­
wo 611-izbowy blok przy ulicy Bo­
jowników Getta. Bmlynek ten -
zgodnie z J>l&nem - miał być wy 
kończony do dnia 30 sierpnia., jed 
nak pracownicy BOR, w ntyśl 
swoich zo.bowi~w:ań, pnrnkai~ go 
do użytku na 40 dni 1Jrzed termi­
nem, tj. 21 lipca. 

Ponadto musimy się podzielić z 
łodzianami jeszcze jedną ciekawą 
wiadomością: w sierpniu planuje 
się oddanie do użytku mieszkal\com 
Osiedla im. Marchlewskiego na Sto 

Jut od _6 lipca 
zamawiamy łe!efonicznie 

.......................................••..•.......•..••....•..••.•..... 
Pa1niętaj o zonie w do1nu 

jeśli jest w tej ~ytu:l.cjl, h nie prat·nje, 
a mu•i zajmować się l'lzltćm1 I łO$po­
dllrstwem! Czy nie pn.yjemnle jej 11~­
dzie, Jeśli W wolnej chwili będzie moria 
sl~gn11,e po 11111bloną gaz,tę IUb cza•o­
Plsmo, dostarczone do domu przez llsto• 
no5za? 1 

Począwszy od 

artykuły 
kach nowoczesnie ~tr~~dzonego żłob- z' vwnos' c1' owe 
ka, mogącego pom1esc1~ SO dzieci. f 

(g) . 

dnia 6 lipca PSS 
Łódź - Zachód 
wprowadza nową 
formę sprzedaży 
w sklepach spo­
~ywczych. Będzie 
nil'\ sprzedaż ar­
tykułów żywno­
ściowych, warzyw 
i owoców na te­
lefoniczne zamó­
wienia konsumen­
tów. Zamówienia 
takie będą przyj­
mować następują 

w 6 sklepach 
Cyrk nr 3 ~pożywczych 
iuż wkrótce PSS 
przybędzie 
do Łodzi 

Już za kilka dni na Placu Niepod-
legł ości rozbije swe namioty Cyrk 
nr 3 - największy w Polsce. 

Aczkolwiek całość programu cyr­
ku nie jest nam jesi~ze dokładnie 

ce sklepy: 
sklep nr l <l przy ul. Perla 6 (te­

lefon 126-58), '1kltp nr 42 przy ul. 
Struga 27 (tel. 137-11), sklep nr 55 
przy ul. Piotrkowskiej 31 (tel. 
260-98, w. 24), sklep nr 66 przy ul. 
Piotrkowskiej 69 (tel. 169-39), sklep 
nr 73 przy ul. Piotrkowskiej 127 
(tel. 1119-80) I sklep hr 111 przy ul. 
PIDtrkowskieJ 3 {tel. 126-99). 

znana, tym rtiemniej możemy już Towary będą sprzedawane po ce­
dziś mieszkańcom ł..odti zdrlldzić nach normalnych z minimalnym do 
jego najatrakcyjniejsze numer;t. datkiem za odniesienie do domu. 

Będą to m. In. wspaniałe poph1y Poza tym wszystkie sklepy PSS 
na wrotkach, pokazy siły i iręc-ino- ł..ódź •Zachód wprowadzą paczko­

Nie popłaca 
u nas 

Dostaw~ „Ex1>rusu" w1>rnst do dotnu 7.& 
pe\Vni5z. je~ll Oo 10 LIPCA wpJaclsz listo 
noszowi lub najblłt~7.emu urzędowi ptlCZ 
towrmu naletność za prenumeratę 1terp 
niową. • •••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

własne „kalkulowanie" cen ..• 

Gdy pada deszcz.„ 
- Biada wted11 mieszkańcom bloku 

nr 134 przy ul. Kilińskiego ll4. Wte­
dy bowiem wszelkie nieczystości 
wplywają do studni A dzieje się tak 
dlatego, że kanal odpływowy od dłu­
giego już czasu jest· zapchany, a bru­
dy vii;trzą się i rosną.„ 

Liczne pro§b!J mieszkańców blóku, 
kierowane do dozor'\' sanitarnego, nie 
ottntosly skutku. 

Kier()Wlliczk.a sklepu GS w Grabo­
wie, pow. Łęczyca, Irena Pionko i elt 
spedientka tego sklepu, Krystyna Dro 
pińska uwauły, że ceny określone 
w cenniku są zą niskie. Toteż po~ta 
nowily sprzedawać po cen.ach usita­
lonych przez siebie - nieco wyz­
szych ... 

Tnk ria przykład za pHtę do obuwia 
pobierały nie 3 zł, lecz 3,60, za atra­
ment - zł 2,80 zamiast 2,10. Cena 50-
kitoqramoweqo worka soli, „ustalona" 
przez nie, wynosiła 60 zł, podczas qdy 
cennik mówi wyraźnie, te 50 kq soli ko 
sztuje 45 zł„. 

Nadwy:tkl uzyskane przez oszuklWa• 
nie klientów wędrowały oczywiści• do 
klaszenl „pomysłowych'' oszustl!k. Po­
nlewat jednak kierowniczce i te „do­
chody" wydawały się za mate, wl9c w 
okresie od 1 stycznia do 19 marca br, 
spowodowała w śkleple manko na su· 
mę 11 ty•ięcy złotych. 

Dżungla 
plonie ... 

wanie I prt~·gotowywanie zamówlo-

1 

ści oraz wiele scenek humorystyez- h t - od · Jo'zef Zatorskł nyc owarew na o:imaczonl\ g 21• 
nych, do któr:Ych teksł1 napisali nę. aby za.oszczędzici czasu gospody- f czt Komitetu Blokowego 

(f C)) ~n_a.s_l __ n_a_jl_e_p_si __ h_u_m_o_r_y_ś_cł_. ______ <_«_> ___ n_l_ó_m,_,w_r_•_e_a_Ją_c_y_m __ z __ p_r_a_cy_. ______ <_z_> __ ......... ____________ K __ il_in-· s_k_i_e_oo __ 1_1_4 

W końcu jednak okazało się, !e 
oszustwu nie popli:tca, Delegatura 
K()l!Tiisji Specjalnej w Łodzi ska:z:.a­
ła Irenę Płonko na ll·mie1ięcżny po 
byt w obozie pracy, a Kry11t;tnę Dro 
pińską - na 2 miesiące. 

Dekker spojrzał z wdzięcznością na Szaklra. 
Uratowałeś mi życiel Czym ci się odwdzię­

czę! 
- Tuwanle, qdyby nie twoja pomoc, mnie da• 

wno ni• byłoby Już na świeciel Skwltowahśmy 
alę tylko. - Szaklr uśmiechnął się i dodał. 

- Gdyby wszyscy biali byli tacy, Jak ty, tu· 
Y,anl•, ł:tłlbyśmy w sztz.tłeiu I &Godz~'!! 

- I )a myślę tak samo. Jestem wprawdzie bia­
łym, ale sercem stoję po waszej stronie - od­
p<1rł Dekker. - Oburza mnie postępowanie mo· 
Ich ziomków, którzy żerując na waszym pocie 1 
krwi robią tutaj majątki, a was traktują Jak ro­
bocze zwierzęta. I dlateqo chcę wam· dopomóc • 

.:. Wiem, tuwanie, że t<1k jest istotnie, Dlateqi:I 
s:a:anuJt ~•• 1 ~·• - ~part Sa•kłll'.t / · · 

j 
ltozmawlaJąc tak przyJażnle, jak brat z bra­

tem, Holender I Malajczyk jechali przez trzy 
dni, torując sobie droqę przez pus:tcze, nieprze· 
byte b<1qniska I strumienie. 

Czwarteqo dnia wyłoriiły się z oddali zbocu 
faqodnych wzqOrz. Minęli przeł9<:z I oto oczom 
tch ukauła ai1 ;1;)(;1,;na dolina t>Okrll'ta polami ry­
l~W)'i!!!t JQ, S. · ~·l · 

1§1 Marynark 
1§1 aparat fo!ograf:czny 
liJ płaszcz 
czekają w MOI na właicrcieli 

Z taksówek ludsle kor:ty1ua11t uzwy­
ctaj wowciu, kiedy sit Clokądś śpie911:<t 
- n• dworzec, do teatru, na j8kleś ze­
branie . Tym wł11śn1e pośp\J'!chem chyba 
należy tłumaczyć fakt. t• spor• CZfść 
~zeczy znal•zlonych, ktO~e w ostatnim 
czasie przyniesiorio d„ Mlejlkleqo 
Ośrodka Informacji, atanow111 p• ·edmio 
ty pozostawione przez l'oztarqnieł'IUt w 
taksówkach, 

M. In. klerowta taksówki nr 58 przy 
niósł marynarkę męską, kierowca tak­
~bwkl nr 2~ - teczkę slocól'zan11. tale• 
~ówkl nr 143 - płas!rc2 lmpreqł'!owa· 

I 
n~. nr 288 - aparat fotoqraflczny, 
nr 1 - czapkę tramwaJarsk11 oraz rt· 
kawlczl<l. 

Znalezione przedmioty są do odebr• 
? n!I ~ !Okal~ _MOI, .Piotrkowska 104. 
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Nożycami przez prasę zagraniczną 

Jak Niemcy zachodnie? 
Oto ~il.ka rysunków, opublikowa 

tlych w ostatnim czasie przez dz.ien 
niki i czasopisma w Niemczech za 
chodnich. 

Niektóre z nich przemawiają nie 
śmiałym głosem aluzji, inne pró­
bują wykręcić się żartem od bole­
snego tematu, z ostatnich wreszcie 
przebija gniew i wstyd.„ 

- Oczywiście, my dbamy tylko 
o to, aby on się nie przeziębił.„ 

A, oto co cze-
ka Michałka w 
przyszłości. Pod­
szedł on w ką­
pielówkach do 
rzeki, spojrzał 
na wodę i zoba-

,,EXPRESS lWSTRO"fr.ANY:" 

Gyózd Horvath 
Głównym bohaterem tych kary­

katur jest tak zwany „przeciętny 
Niemiec" w dzisiejszych Niem­
czech zachodnich. 

czył siebie w 
hełmie żołnier- ''­
skim i w cięż- ~ 

kich butach. l:~~'/t~-1 
Znacie go 

Oto podszedł on do kasy, aby 
otrzymać kolejną kopertę z tygod­
niowym zarobkiem. Ale zamiast 
koperty przedstawiają · mu rachu­
nek, który odczytuje kasjer: „Po 
odliczeniu podatku od uposażeń, 
podatku na ubezpieczenia społecz­
ne, nadzwyczajnej daniny i podat­
ku obywatelskiego należy się od 
was jeszcze trzy i pół marki. .. " 

Oto inny Niemiec. Tym razem 
już nie pracownik, lecz dro.bny 
przedsiębiorca. Wcłiodzi on do wy­
działu podatkowego. Widzi skiero­
wane na siebie lufy karabinów ma 
szynowych, kasa otoczona jest dru 
tern kolczastym. Urzędnik wyda­
je rozkazy: 

- Zeznania o dochodzie poło!y~ 
na krzesło. Ręce do góry. Odwrócić 
się do ściany. - A następnie wy­
jaśnia: „Po wprowadzeniu ostat­
nich ustaw podatkowych jesteśmy 
zmu.szeni chwytać się tych środ­
ków ostrożności". 

Taka jest sytuacja finansowa 
„przeciętnego Niemca". A oto jego 
sytuacja polityczna. Niemiecki mie 
szczuch oddawna przedstawiany 
jest w karykaturze w postaci Mi­
chałka w śmiesznej „szlafmycy" 
na głowie. 

Oto widzimy tę tradycyjną figur 
kę Michałka mi~dzy dwoma wiel­
kimi policjantami. Usta ma prze­
wiązane szmatą z napisem „Kon­
stytucja". Człowiek mocno · przypo­
minający Adenauera zapewnia ko 
respondenta: 

Adenauer 
• • 

CZU)e się 
obrażony 

Mr Charles H. Mathes postano 
wił udostępnić swym rodakom wie 
dz, pofllyczną. Od pomysłu do czy 
nu droqa niedaleka. 

Mr. Mathes wydał więc specJal· 
ne kar-ty do qry, na których oprócz 
normalnych rysunków czy znaków 
umieszczone są hazwy poszczeqól 
nych stanów I krótkie o nich infor 
mac Je. 

Po dokladnym obliczeniu okaza 
Io się jednak, że stanów tych jest 
tylko 48, a talia winna zawierać 52 
karty. Mathes poradził sobie w tt'n 
sposób, że zamiast waletów, wyst~ 
puJą w kartach Alaska, Porto Rl· 
co. Hawaje I Filipiny. 

PGdobno Adenauer ma zamiar 
~łożyć oficjalny protest dlateqo, :l:e 
nie uw:i:qlędnlono fako waleta rzą 
du Nlem•ec zachodnkh. 

Strach maluje 
się na twarzy 
Michałka, drży 
jego odbicie w 
wodzie. Michałek 
doskonale wie, 
jak kończy się 
taka maskarada. 

I znowu czło­
wiek z twarzą 
Adenauera., Składa on karabin 1 

napisem: „wkład do układu ogól­
nego". Marszczy się wskutek okrzy 
ku dzielnego instruktora amerykań 
skiego: 

- Szeregowy Adenauer, skoń­
czycie wy wreszcie składanie tego 
karabinu? 

Referent kulturalno - oświatowy 
Molnar · zamykał właśnie . drzwi 
swego pokoju, gdy na korytarzu 
pojawił się Szikszai. Tamten mial 
;uż na sobie płaszcz i kapelusz. 

- No i co, kolego? Na semiM 
rium? - zapytał Molnar, podcho­
dząc do tamtego. Pójdziemy razem. 

Szikszai spojrzał na niego ponu­
ro. 

- N!e mogę, kolego Molnar -
opuścił glowę, dając do zrozumie. 
nia, że myślami przebywa gdzie 
indziej. - To wszystko nie jest dlci 
mnie. W zeszłym roku też się stale 
uczylem i nic mi w głowie nie po­
zostało. Mam bardzo zlą pamięć. 
Chcialbym to wszystko spamiętać, 
ale mi nie idzie... zapominam .•• 

- Może nie macie, kolego, dob­
rej metody? ••• Nauczę was, jak na­
leży ... 

- Zbyteczny kłopot - przerwał 
mu Szikszai. - Metoda nie pomo­
że. Wypróbowalem już wszystkie. 
Podkreślałem w książce, wypisy. 
walem notatki, robilem konspekty, 

Fraszki muzyczne 
Mówce wirtuoz 

Na ubraniach publlcznych wprawia 
w podziw salt, 

bo ujawnia muzyczny, błyskotliwy 
talent: 

kadz-c swym przelo:l:onym Jest 
Jak f I • t n I a cicha, 

qdy mowa o podwładnych, dmie 
w t r "b t Jerycha, 

Rysunki, które zamieszczamy po.. 
wyżej, są bardzo wymowne. Już 
sam fakt, że pojawiły się one na 
szpaltach gazet burżuazyjnych 
mówi o tym, jaką popularnością 
cieszy się wśród szerokich sfer lud 
ności Niemiec zachodnich kurs po­
lityczny rządu z Bonn. 

· Sprzedawca 
2• J,zyczek u waąl 
dyryąował rtkll 
I ą w I z d a ł na kllent6w 
- śp I •w a teraz cienko. 

HORACY SAFRIN 

·--------.------.---..._ ___ _..... ___________ _ 

Dla . ' 
pewności- . 

Departament ołtvlaty 
etanu Texas (USAI wydał 
ostatnio nowe rozporzą· 
d7enle W myśl tego roz 
porząrlzenla " naJbllt· 
azym roku szkolnym do· 
puszczone zostaną do u· 
t.) tku w szkołach Jedy· 
nie takle podręczniki, 
których autorzy złożą 
przysięgę loJalnoścl. 

W wyparlku, gdy ktO· 
ryś z autor(.w Jut nie 
tyte - oq ·.vlarlc-7enle za 
niego może złożyć wy· 
dawca. 

A mote by tak - dla 
pewno~cl zasięgnąć 
opinii u duchów.~ 

Wynalazcy 
Dwie wlarlomoścl • 

pism amerykańskich: 
Wllllam Patterson, 59 

Istni wynalazca z De· 
troll. znany jest w swej 
okolicy Jako najlepszy 
na śwl&,le wydmuch!· 
war2 kółek z dymu pa· 
pler"O.."a Na.iczył się on 
tego, ohąer-wując rtirę 
wylotową traktora, wy· 
rztrratarit okra11łe kółka. 
071ś Patterson potrarl 
za tednym „a1em wvp11ś 
cl~ 1:1 symetrycznych 
kółek. 

• • • 
W Uniwersytecie Kall· 

fornl)sktm znanym O• 
środku naukowym, ocze· 
ni ~konstruowali elek· 
tryczny. aparat, segregu· 
Jący samoczyn11le cytry· 
ny według odcleala ko· 
loru. 

Wszelkie komentarze 
zbyteczue. 

Historia 
od kuchni 

O poziomie 11merykań· 
sklcb uniwersytetów 
świadczy rakJ podany o­
statnio pr?ez pra..~ę fran 
cuską Oro Jeden ze stu· 
rlerttó.w, bawiący nH wv · 
cieczce w P1trytu, zobe· 
cz:vws?.y pomnik Joanny 
d ' Ar·c w:vkr;.yknał .s za· 
chwytem; ..... 

;..... Popatrzcie, prze• 
eleż to pomnik Ingrid 
Bergmann. 

Ola "Y faśnlenla - In· 
gr·ld Bergmann. to aktor 
ka rumowa, która wy· 
stępowała Jako Joanna­
d' Arc w jerlnym z fi!· 
m!'lw ameryksńsklch. 

Czyli - historia od 
kuchni bollywoodskleJ. 

Wychodząlla w Da· 
mas7ku gazeta arabska 
„Al R1sraa" pisze, że O• 
statol pobyt Dullesa na 
Bilskim Wschodzie nape· 
wno nie przerlstawla 
żarlnvch perąpektyw u· 
zclmwtenla sprawy arab· 
sklej, 

Trzeba przeclet pa· 
mlętać. że poclrM.e Dulie· 
sa ma!ą zawsze nil C"elu 
uzrlrnwlenle - ale Wall 
Streelu. 

Rola eteru 
W Urui;iwa)u wszyst· 

kle stacje racllowe po· 
dlegte są MlolsteN<twu 
Wojny I kontrolowane 
przez oficerów. 

Tvm 11amym eter stał 
się w tym kraju środ· 
klem .masoweJ narkozy. 

Nie ma przesz~ód 
Zar·z.ątł mle)s.kl San 

A11ronlo !Texas. USA) 
prowYrlzlł na swym O• 
s1a1n1m posiedzeniu bar· 
d?.o ożvwloną ctv~pulę. 
Chorl?lłO mianowicie o 
to. eby książki au.torów, 
porlelr'7arrvch o .. koniak· 
kty z wvwmtowyml (czy 
tat: po~tępowvmfl or11a· 
nlzacJaml"' 07na '71łć spe· 
Cjlllnyml atemplaml. 

Postanr>wlono , dla pe· 
wno4cl wszystkie po<lej· 
r?aoe ks:ą~kl sp!lllć. 
Pr7eclwko łeJ decyzji rn , 
prnteąlr>WAIH co Pt 11\Vrla 
Mrl'I CZ'\'teinlr.rwa . ale oj· 
cnwte miasta łatwo SO· 
bte 1 nią porwi?lll. Po· 
n'e"at karlenc)a Jej 
C7lnnl<ńw 11nłvwAll• z 
~Iem. 30 kwietnia, po , 

prostu nit wybrali no­
wej rady 

I nic jut nie stoi na 
przeszkcclzle temu, by " 
San Antonio spłonęła na 
stosie kultura. 

A szkoda ... 
Mieszkańcy trancus· 

sklej części Antarktyrly 
zostali ostatnio, mocą jed 
nego z dekretńw urzędu 
Jąre~o w owym ty,iorlntu 
rz!!du, zwoinłenl z obO· 
whoizkowej służby wojsko 
weJ . 

S:i:koda tylko, te 
mieszkańcy et nie mo~ą 
przeczytać owego mzpo· 
r7ąrlzeola Obszar ten bo 

wiem 1amleszkały Jesl 
Jerlynte przez - ptngwl· 
nów." 

Tanio 
Sekretarz spńłkl North 

West Puhllc Power Asso­
clatton - Gus Norwood 
oświadczył w maju h.r„ 
te na każdych 20 zabl· 
tych na Korei żołnierzy 
amerykańskich przypa· 
da I wzbogacony na t"J 
woJnle milioner amery· 
kań ski. 

Wobec tak ,.niskiej ce· 
ny"' czyż można się dz!· 
wić, że amerykańscy kAn 
dyrlacl na milionerów ro 
blą co mogą, byle nie do 
p11:ktć do rozejmu w Ko 
rei? 

a podczas seminarium wsżystko za 
pominalem. Mam bardzo z~q pa­
mięć„. 

- A mote spróbujecie uczyć stę 
glośno." 

- Próbowalem.„ Czytalem glol­
no dziesięć razy, dwadzieścia, trzy­
dzieści. Nie silo. Moja papuga zna 
la tekst nawet od końca, a w mojej 
głowie nic nie zostawalo. 

- To spró„. 

- Także pr6bowalem. Doszed-
łem w tych próbach nawet tak da· 
leko, że kladlem broszury co wie­
czór pod poduszkę.„ Na próżno. 
Rano nic nie wiedŻialem. Wierzcie 
mi, to nie mo1a wina. Mam bardzo ' 
slabą pamięć. Wybaczcie, ate na 
seminarium nie mogę iść. Nie tlu­
maczcie mnie nawet. Tamci mt wy 
baczą ... Zresztą, bardzo mi się śpie 
szy. Za dwadzieścia minut radio M 

daje audycję sportową i chciałbym 
być w domu.„ 

- Interesuje was sport? - zapy 
tal Molnar. 

- I jak jeszcze. Trzeba wam by 
lo widzieć mnie podczas Olimpia­
dy, Żadnej audycji nie opuścilem. 
Wszystkie sluchalem. Zona i dzieci 
chodzily przez dwa tygodnie boso, 
by nie robić szumu. Kolego, kiedy 
sztafeta kobiet 4 X 100 metrów do­
biegla do celu w czasie 4 minut 
24,4 sekundy, rozbiłem z radości 
krysztalową wazę, którą kupilem 
w lipcu inftacyjnego roku 1946 za 
3.865.432 pengo. 

- 1 to wszystko tak dokladnte 
pamiętacie? - zapytał Molnar, 

- Glupie pytanie. Co was łntere 
-1e? Mam wam powiedzieć, kto 

wygTał bieg mężczyzn na 100 met 
rów? Reminino v' czasie 10,4, olim­
pijski rekord Owens w czasie 10,2. 
W dysku kobiet wygrala Romasz­
kowa, która rzucila 51,47 m. 

J - Naorawdę , ""'n.P ">nt:fziwu ..• -
przyznał MotnaT. - Poświęciliście 
chyba wiele czasu zanim to wszyst 
ko zapamiętaliście? 

- Ja? Skądże„. Wystarczy gdy 
raz to przeczytam, a już wszy~tko 
pamiętam. Mam bardzo dobrą pa­
mięć ..• 

- Ale, zdaje mi się, !e przed 
chwilą mówiliście, iż dlatego nie 
chodzicie na szkolenia, poniewat 
nic nie możecie spamiętać. Macie 
podobno taką zlą pamięć„. 

Z węgierskiego tygodnika 
„Ludas Matyi" 

A propos.„ 
„Uczciwy" zarobek 
Przed sądem w Texasie shnąl 

włóczęga, karany już przedtem kil 
kakr9tnie za rozmaite wykrocze­
nia. Sędzia podczas rozprawy za­
pytuje go: 

- Czy oskarżony kiedykolwiek 
w swym życiu zarobił w uczciwy 
sposób choćby jednego dolara? 

- Oczywiście - odpowiada włó 
częga z ironicznym' uśmiechem. 

- Kiedy? 
- Podczas ostatnich wyborów 

na sędziego głosowałem na p"łna. 

Zapłacono ml za to dwa dolary." 

Droga słutbowa 

Nr 158 

Też „racjonalizacja" 

A to Jest na)nowszy model zapal 
nlczkl. Ta szufladka u dołu przezna• 
czon;a Jest na zapałki„. 

Hierarchia potrzeb 
Na jednej z malowniczych wysp 

Adriatyku - na wySIPie Brioni, 
Tito urządził sobie letnią rezyden 
cję. 

Uznał jednak, że morska woda 
może mu zaszkod'Zić podczas ką­
pieli, toteż kazał wybudow~ć so­
bie wspaniały basen. Uruchomio­
no kilka studni artezyjskich, któ­
re dostarczają słodkiej wody do 
kąi:oieli Tita. 

Na innej z wysp Adriatyku 
na wyspie Korczuli nie ma studni 
artezyjskich w ogóle. Miesi,,kańcy 

tej wyspy czerpią wodę do picia 
ze zbiorników deszczowych. Zbior 
niki te są w bardzo złym st.anie. 
Mieszkańcy wyspy zwrócili S"ią 

więc do władz z. prośbą, o prr/­
dzielenie cementu do reperacji 
zbiorników. Władze uznały jed­
nak, że taka inwestycja jest cał­
kiem zbędna . Po co ludziom woda 
do picia? A jeśli już tak bardzo 
im potrzebna, niech piją słoną. 

Mieszkańcy Korczuld mu~zą 
przecież zrozumieć, że nie ma pie­
niędzy na to, by i im naprawi.ać 
zbiorniki i dla Tita budować basen.. 

Czy jesteś 
cierpliwy? 

Damy w11.m dz!~ mo~ilwo§cl, aby§. 
cle mogli się przekonać o tym jak 
szybko potraficie ro?wlązać trurlne 
zarlanle. A jesil nie dacie rady. nie 
martwcie się. Za rlwa tyJ:!'orlnle znaj· 
dzlecie na tym samym miejscu roz· 
wiązaule. 

lte •stopni mają schody w pewnym 
domu? Gdy będziesz szedł po dwa zo· 
stanie na koniec jeden. Gdy pójdziesz 
po trzy, zostaną cl dwa. Jeśli będziesz 
szedł po cztery, zostaną cl trzy. Gdy· 
byś potrafił dawat kroki po pięć 
stopni na raz zostałyby cl cztery, a 
qdybyś szedł po sześć, zostanie cl 
pięć stopni. I dopiero Jeśli póJdzlesz 
na qórę po siedem stopril, ostatnim 
krokiem natrafisz na ostatni stcpień. 
Ile więc jest i;topni? 

Rozwiązania pro„lmy nadsyłać do 
najhilżs?e) soboty pod adresem · „Ex· 
press liustr'Owany" Łórlź. ul. Piotr· 
kowska 102 a z zaimaczenlem na kO 
percie „Dział zagarlek", 

A oto cl, którzy otrzymają nagro· 
dy za rozwiązanie zagadki z nr 147: 

Teresa Kawka, Jelenia Góra, Okrzei 
t O, Tadeusz Stanlaszczyk, Łódż, ul. 
Sosnowa 20, Antoni Mariański, Szcze· 
cin, Kusoclńsk1eqo 2; Paweł Walczak, 
Łódż, Konstantynowska 28 I Wiesława 
$wierczyńska, Łódź, Pryncypalna 13. 

l'!n7wlązante zagarlkl: 
112 X 55 - 6160 
+ : 

aso X 11 - 3850 

462 X 5 - 2310 

(Trybuna Wolnoki) 


